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ROK 11 (V) ŁÓDŹ, ŚRODA 20 LIPCA 1949 ROKU Nr 195 (1119) 


społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko uprawianiu polityki z ambon 


Nic nie osłabi jedności narodu 
w pracy dla Polski Ludowej 


Potężna manefestacja w Lublinie przeciwko działalności antydemokratycznej reakcyjnej części kleru 


LUBLIN (PAP) — Dnia 17 lipca, już od wczesnych godzin rannych napływały do Lublina masy robot- 
ników, chłopów i inteligencji pracującej, aby zaprotestować przeciwko wrogiej Państwu Ludowemu dzia- 


łalności reakcyjnej części kleru, 
Ogromny Plac Litewski wypełniał się coraz szcz 


dowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi sztandarami SL. 
głoszace m. in.: „nie dozwolimy nadużywać wiary i Robotnicy Warszawy 
kościóła do wałki z rządem ludowym”, „kościół dla modlitwy, a nie dla polityk i“; „ Lublin nie będzie 
ciemnogrodem', „żądamy ukarania przez sąd winnych wypadków lubelskich“. 


Przybywający niosą niezliczone transparenty, 
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Gd 


elniej ludźmi, przybywającymi ze sztandarami naro- 


dotrzymali słowa ! 


Na zgromadzenie przybywają: przedstawiciel rządu — wicemin. administracji publicznej Jan Izy- B W r” 
dorczyk, przedstawiciele władz z przewodniczącym Woj. Rady Narodowej tow. Czugałą i wojewodą lu- udowa iras y ła 


belskim tow. Dabkiem na czele, przedstawiciele partii 


politycznych i organizacji społecznych. Obok nich 


v 
na trybunie zajmuje miejsce Teodor Rabczuk — ojciec tragicznej ofiary rozfanatyzowanego tłumu — He- zakonczona 


leny, i ciotka zmarłej — Antonina Litwinuk, która po 
Gdy przewodniczący Woj. Rady Narodowej Czug 
morze głów ponad 25 tys. zgromadzonych. 
Długo niemilknącymi oklaskami przyjmują obecni 


wienia przedstawiciela rządu, — wicemin. administracji publicznej posła lzydorczyka. 


śmierci matki przez 16 lat wychowywała Helenę. 


ała zagaja zgromadzenie, na wielkim placu widnieje WARSZAWA (PAP) —W dniu 16 bm. pełnomec- 


nik komisarza odbudowy stolicy do spraw budowy 
Trasy W — Z inż. Sigalin wysłał na ręce Prezyden- 


wstęnpującego na trybunę dla wygłoszenia przemó- s A 2% 
ępuj I ę 18 p ta RP depeszę następującej treści: 


Rozbrzmiewają okrzyki na cześć Polski Ludowej, na cześć Prezydenta RP Bieruta, na cześć Rzą- PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT 


du Ludowego. Zgromadzone tłnmy Śpiewają Hymn Narodowy. BELWEDER 
Zrywają się burzliwe i długo niemilknace okla ski. Słychać skandowane okrzyki: „Bierut“, „Bie- „W imieniu załogi budowniczych Trasy W—Z 

rut“, Rozbrzmiewają również okrzyki na cześć Wodzaeświatowych sił postępu i pokoju — generalissimu- melduje: w dniu 17 lipca 1949 r. budowa Trasy 

sa Stalina. Donośnie brzmi śpiew Hymnu Narodowego, następnie „Międzynarodówki“ i „Gdy naród do W—Z w Warszawie została zakończona. 

boju". 


Przemówienie przedstawiciela Rządu 


wiceministra tow. Jana Izydorczyka 


Na wstępie swego przemówie-|czepianie ludzi przez rzeko,|nych celów, kto rozniósł plotkę|fiarnym trudzie, ażeby zwycię- 


nia przedstawiciel Rządu RBP,|mych „ozdsowieńców'* uleczo- 
wicemin. adm, publicznej Jan lzy|nych w „cudowny sposób, jęk 
dcrczyk stwierdzając, że od 3|zawodzenia, wrzaski i płacz, pa 
lipca Lublin zalany był przez|nujące przed katedrą i spekula. 
tłumy „pielgrzymów“, którzy wjcję, jaka zakwitła w tym czasie 
olbrzymiej większości są uczci,|jw Lublinie, worki pieniędzy, 
wymi ludźmi pracy, — ściaonię|zgarniane prZez zakonników i 
tymi do miasta przez plotki "| księży... 

„cudzie'* przypomniał zebranym Na koniec, jako dopełnienie 
obraz katedry lubelskiej i pla-|tego obrazu, mówca przypom: 
cu przed katedrą przed kilku niał wypadki z 13 lipca, kiedy 


dniami pełnych zgiełku, nieładu, 
ye : c atyzowany adept: 
zamieszania 1 brudu. Mówca rczfanatyzowany tłum zadeptał 
20.letnią wiejską 


przypomniał więc fanatyczne kłó| 14 Śmierć 
trie przybyszów z różnych stron | dziewczynę — Helenę Rabczuk 
na temat, czy był „cud“, bójki,ji pokaleczył 19 innych osób, 
histerie dewotek, napastliwe za'przeważnie kobiety. 


Rzekomy „cud — pospolitym oszustwem 

„W imię czego, zginęła Hele-|ganda o cudzie byla prowadzo- 
na Rabczuk, a kilkanaście osóbjna — i to na szeraką masową 
odniosło rany — zapytuje dalej|skalę. Tys 
wiremin, Izydorczyk.  Dlaczego| kraju dowiedziało się 0 tym 


e ludzi w całym 


oderwano od pracy w ajg ręt.|rzekomym cudz:e prawie jedno 


szy żniwny czas tysiące, możejcześnie. w ciagu jednego. dwu 
nawet dziesiątki tysięcy ludzi“? dni, choć ani w gazetach an 

Odpowiadają nam: „cud* —|przez radio pogłosek tych nie pa 
kontynunje mówca. — dawano i nie potwierdzono. 


Ale przecież wszysey wiemy.| Wśród tysięcy pobożnycha naiw 


że w katedrze lubelskiej żadnejnvch, karmionvch przez te zmw. 


go cudu nie było — przecież nalślone opowie æ „cudowiych 
wot sam -ks. biskup Kałwa witzach Matki Boskiej”, a uzdra. 


swym |lście pasterskim, choćlwieniach ehorvch ap abrazem* 


spóźniorym | wykrętnym musi itp, rozbudzono ciekawość i zar 


przyznać, ze niczego nadprzyrc ranizowano Zew? masowe 


dzońegn mie stwierdzono, pielgrzymki do miejsca rzeko. 


„Cudu“ nie było. Ale prona. myvéh „endów”. 


Wrogowie władzy ludowej 


chcieli zahamować tempo odbudowy 
W dalszym ciagu przemów:e- 


nia wicemin. Izydorczyk zasta. 


narzucaja sio każdemu sl 


Papież błogosław: 


Pius XII przemawia 
do wybranego przez siebie narodu EEG © an UCJ „boston qe 


BERLIN (PAP). Papież prze skich na temat „prawdziwie gi 
mawiał w niedzielę rano prZzezj rantycznego wzrostu Berlina 
radio do katolików niemieckich.| rozwijającej się w najwyższym 
zebranych w liczbie 30 tysięcy|stopniu jego kultury material. 
w brytyjskim sekta ze Berlina.| nej“ 


Na początku swego  przemó. „Dziś — mówił Papież — ma 
wienia Papież mówił o ciosach| my przed oczyma miasto ruin 
losu, jakich doznał Berlin, cio- W dalszej części swego prze 
sach, „dających się porówt mówienia Papież mówi o posta. 
dn okropności Apokalipsy*,|wie katolików i kleru niemiec. 
Wspomina rok 1926, kiedy przej kiego, po czym przechodzi di 
mawia) do ‘katolików berliń. razwnżań na tamat lneńw naro 


pawia sie nad pytaniami, której d 


Trasa W—Z gotowa jest do rozpoczecia pracy 


w służbie ludności pracującej Warszawy i kraju". 


zwiążku z tym, a miunowiciejtćj rocznicy odrodzenia Polski 1. SIGALIN. inż 
kto. w jakim celu i czyim intereji powstania władzy ludowej, (STWREGARÓW I 


äl wierzenia reli- 


sie wvkor śne wtedy, kiedv klasa 


Wł 
ostvch dla brnyd_| robotnicza wytęża swe 8 ły W 0- Notchnieni wotykońskim błogosławieństwem 
O O O A 


gijne ludzi | 


* Sprawcą 1 orsanizateromi „enlin tosien kiedy tootes]  BeZCZElNA prowokacja antypolska 


dów'**_- lubelskich—powiedział z| Wu y kończą budowe piek . z 
naciskiem  wicemin. jest TO-|nej Wrasy Wschód — Zachód w zachodnich sektorach Berlina 
akcyjna część kiern, działa: |; setki nowych domów dlą ludzi BERLIN (PAP) W niedzielę ką i polską”, 

jąca do spółki z różnymi ludźmi pracy, kiedy wieś nz przystą odbyło sięw Berlinie zebranie Domagali ponewwuego 


wrogimi państwu polskiemu 1 piła do zebrania obfitego uro. |orzeszło 3 tysięcy „uchodźęów”'| wcjelema tyci 


władzy ludowej”. aju, kiedy cały kraj tętni jak wyraz prasa sektorów | miec. 

„Szum wokół lubelskich „cu. tężona twórczą pracą w  walee| zac hodnich miasta — przepędzźi W imieniu „uchadźeów'* prze- 
dów“ — mówił dalej wicemin. o dobri byt, o kulturę, otrwałyjnych z Prus Wscho 7 Polmawiał niejaki dr Linus Kather 
Izydorczyk — został podniesiony pokój 1 bezpieczeństwo OJCZE. morza pa objęciu obsza.| (chrze ški demokrata 
właśnie teraz w przededniu pig- (Dalszy ciąg na str. Ssej) © rów prze, administrację radzie Oświ vł on m. in., że „S0 


milionów Niemców nie może żyć 
na obszarze muiejszym, niż. ten, 


Wbrew prowokacjom i knowaniom reakcii wyk 


nom P 


*olomo zająć 15 miho. 


Młodzież polska buduje fundamenty socjalizmu epre sigs 
Odezwa ZMP przetł | rocznią zjednoczenia młodzieży polskiej 


sywdę* wyrządzona 


„l om“. 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 22 lipca rzypada ży dla antyludowych celów. Zebranie ptzyjęło rezolucję w 
pierwszą rocznica powstania jednolitej, idecwo,wychowaw- Zwalczać będziemy wszystkich | duchu powsższych wywodów. 
czej cganizacji młodzieżowej — Związku Młodzieży Pol- wrogów naszej ludowej Oj. , à ie 
skiej, W związku z tym Zarząd Główny ZMP zwrócił się czyzny bez wzgledu na to, R mio 
z odezwą do ZMP,owrów i młodzieży miast i wsi. w któ. czy swą wrogość ukrywają Z y 
rej podsunowniąc csiągniecia młodzieży polskiej, wskazuje pd ubraniem cywilnym, czy ] x 
na jej najbardziej aktualne ządania w Spo nad odbudo. Sta sutanna", W Ba rceionie 
wą i przebudową Polsk; Ludowej. Odezwa mobilizuje młodzież 


LONDYN (PAP) Agencia 


nad budowa Polski ż 4 z : : 
` Reutera donosi, że ubiegłej n 


Odezwa podkresła na werepin] Przed młodzieżą polską stoja 


historyczne znaczenie. Manife.|dziś otworem wszystkie drogi, ktobotn ! Wyda Ey b Ba Onia l WYDU żab 
stu PRWN, który otworzy i| możliwości pracy, natki i awan e wi we a ay T AIRO SEETOEOSOD y 
przed całym narodem  polskim|su społecznego, ! dług przył 4 bvła to de= 
młodzieżą szeroką droge roz- Odezwa npodkreśl: monstracja ciwników ge- 
woju, dobrobytu i jasnej przy członków nsrała Franco w związzu. z 
szłości, Tylko w Polsce Odro-|dzieży Polskiej, 13-ta rocznica wybuchu wojny 


domowej w Hiszpanii, 


dzonej, związanej nierozerwal- | przemyśle, bndowniet 


dziec g w Et isce, i Droga nasza jest jasna i 4 pracy waszych rak ł G 3 
przez robotników "rasta - Czytamy dalej, — Na rów >chorio : famis nniaż 7 z 
ojrzeć mogła jedność całej mło|nie się nie zdadzą prowokacje. rj 4 ta at 38 A ia R S ż w Warszawie 
dzieży. knowania i zakusy roakcii, kre JOSE RP YE Baai (ox. WARSZAWA (PAP). W p 
cia robota wszelkich agontów| szłości narodn nolskiesot p e lziałek. dnia 18 bm. pr ży 
= imreializmu. Żadne siłv nie w „Młodzi: Chieni! Brzabraj oyla do Warszawy. w rama "a 
Pag sem rwa z serta nmolskiei młońdzieżt sta wiekowe PRE WT = 2: wymiany 1 współpracy k Jattie 
4 zorgaeega numiłowama ludowej polskiej. Budujcie wieś nowo. e ŻĘ j POM GAZY Polską a Cze- 
Ojsztżne. REA REER faligi c hosłowacją delegacia czolo- 
Uczy nás tej miłości, szczere] wieś oświetlonych OOO PARY czechosło= 
PRET SOCA Ei WPDR z z | wackich. 
a PZ Woo PANOŻYZNU | wieś kultury i spęłecznegoj Dz ennikarze czechosłowac- 


ma udział w obchodzie 


„Uczniowie! Uezcie sie le 


ta Odrodzenia w Warsza= 


du niemieckiego, „Przyszłość wz|Partia Tiobotn'cza piej I Przeba tan z 
4 : Å h ną zeń ram se] wie, 
-= ađcezyýl Pameż —|rrzrkład innie tęk i ty MŻYMECÓW- fesh- 
jeszcze osłonięta jest|W walee o wolność ik bak ei Rzeczoznawcy 
mgła. jaśniejsza przyszł 7 


p > l żę ODRĘ ków kultury — wr. | 

cie! najlepet "spośród mik kowanyeh T a| 4 moecarstw 
Na nic się nie zdadzą ata — budów zych, Polski Dn-i imi 

ki reakcyjnych kół klorn. Na | jl radza sj Berlinie 


z = BERLIN AP) ; ice 
i wszelkie prowokacje odpowia, Mecz zł de : i rei 
W zakończeniu swego przem damy: dzieży polskiej ódezwa MAIEK popoiulniu ZEDTAU SIĘ 


sienia Papież udzielił błogo. „Ms nio wilonymy:4' religię tu rzeczoznawcy ekonomiczni 


Pojmijcie jednak, że leży ona 


w ręku Boga i zawierzcie mu 
nuoeno', 


agat sje do calej mło. 


ME RAAU E łe Waisi r pracy nad 4 mocarstw okupacyjnych, 
ławieństwa apostolskiego całe. ale nie pozwolimy wyzyzki, iem fundamentów ronie- noha ZASADGŚWW 
mn narodowi niemieckiemu. wać reliciinych uczuć młodzie fs A BE po 


cubernatorów wojskowych. 
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Manifestacja przeciwko inspiratorom lubelskiego „cudu“ 


(Dalszy ciąg przemówienia wiceministra lzydorczyka) 


Kóńcząc swoje przemówiónić jrzecz jedności ludu pracującego, 


iny — w tej właśnie chwili re. 
akcrjny odłam duchowieństwa 
usiłuje przez gorszącą i oszukań 


czą akcję podważyć jedność 
mas pracujących i posiać w kra 
ju zamęt. 


Wspó'nym wysiłkiem ludu pracującego 
budujemy naszą ojczyznę 


lndowa w ciagu eciu 


Władza pę 
lat odbudowała kraj ze zgliszez 

ruin wojennych, 
dukcję 


najin 


podwoita 
w 


przedwojen. 


pr 
przemysłową, porów. 
z okresem 
oddała 


modźwi 


ziemię chłopom i 
rolnietwo, p rta 
t00 ZASTOŃ 
rolnikom 


uym, 
gnęła 
odbudować 
i zapewn'ła 
rzysthe ceny nA 


m 
Wsi tys, 
stałe i ko 
zboże, na 
Ww 


zagospoda 


AA 


wieQc i inne produkty. ciązu 


5 lat władza 
rowała 


Indowa 


Ziemie Zachodnie, wvru 


spekulanta wyzyskiwaą 
stanowisk w handlu 

poprawiła wydat. 
poło- 
szeróko 


gowała 
cza z wię 
i cospodarce 
nie materi 
ton a 
rozbndowałą «ćw 
ła 
ści 

w 


wykonała 


soe jalne 


pracy, 


afe ji 


4] 
lne i 


e 


złow'eka 
ZADerNi 


młod 


nauki i 


żieży wszelkie możliwo 


pracy. 


z 


ciagu 5 lat władza ludowa 


iedzi Manifestu 


ZADOTR 
t 


Lipcowego. 


Watykan chce oddać 


Właśnie dzisiaj przez radio 
watykańskie przemawiać będzie 
Papież do swrch niemieckich 


wiernych, Będzie przemawiał io 


niemieckiego duchowieństwa ti 


do tvch nemieckich biskupów, 
którzy przebywając w Niem- 
czech na terytorium angielskie 

i amerykańskiej okupacji wciąż 


jeszcze z błogosławieństwa 


pieskiego uważa ją siebie za pa. 


pa. 


sterzy diecezji Breslau tj. na- 
szego Wrocławia, diecezji Dan- 
zig tj. naszego Gdańska die. 
eszji Ermland tj. naszej 

mii; tych samych niemiec 
wiernych, którym Papież życzył 
powrotu na nasze Ziemie Zacho 
dnie w niedawnym swym |'ście 
do biskupów niemieckich. 

Pins XTE bedzie dzisiaj mó 
wit do swrch niemieckich wier- 
nreh w ich 7 nem jęztku, no 
niem'ecku, nia po łacinie. jak 
zwykle przemawia da swrch pol 
skich, czy innych słowiań=kicl 


owieczek. 


wielkie 08 


dzieki 


zjednoczeni 


Te 


liśmy 


zdobycze Rene. 
że hyliśmy 
ludo 
wo. 


temi, 


wckół władzę 
rządu 


rob 


wej, wokół ludowego, 


klasy zhj, 


nie 


kół tnie 


Dz 


I Me CZS 


częniliś. 
lu 


h, 


1: í 
eki temn, ze 


my imiy podziału na 


dzi 


ndz 


niewierzący 


wierzącrych 
bróniac ve ZWA| 
ma i nie 


* r"! 


czających relig nie 
takiego 
polskim. 
Jest nat'miast podział 
tych, którzy nie szczędząc 5ił — 
ofiarnie budnia Polskę w co. 
dziennem +mdsie i nati i tych 
co chcieliby pascżytować na cu 
dzój pracy i przerzkodzić w br 
downiotwie sprawiedliwego nstro 
siły i wislko, 
rioZYBNY, 
jedność jefność pa. 
bndywnirzech Polsk 
kole w ńcz 
2040 krain. 


będzie lziała 


dzie 


t w haotainn 
BA 
Nasza 


triotów 


n="rni 


Ludowej — oto ra 


wrogów nas 


Niemcom 
polskie miasta i wsie 
W tym fakcie jest wymowa 


srmbolu, 
Po niemiecku, do niemięckich 
antypolskich ezcwinistów prze, 


mawia nie tyłko Papież Pius 
XM, Przoemawieją do nich tak 
samo przedstawiciele najhax. 


dziej skrajnych grup anglo.ame 
rykańskich podżegaczy wojen. 


nych, tych co właśnie na niedo 
bitkach SS 1 SA onierają swe 
nadzieje na nową wojnę prze. 


ciwko ZSRR i krajcm -demokra 
cji ludowej. 


Pomyśleje 6 tým chwila —Mó 
wi dalej wiecamin. lzydorczyk— 
a łatwo zrozumiecie ścisły zwią 
zek między tymi, co mówią w 
świecie dzisiejszym nie tvlko po 
niemiecku. lecz również po bitie 
towsku. a tymi — co cheg w 
Polsce walk hratobń je 
chca w Polsce woinv rely 
chea rozbicia narodu polskecg 
na wierzacech 1 niewierzacreh 

ludźmi, którzy byl organizata 
rami 1 inspiralforami lubelskich 


cudów 


Nie walczymy z religią, ale nie dopuśc'my 


do działalności polit 
Śnrobuja nam może 
„tn chodzi o sprawy 


zijne a nie o sprawy polit yerna. 


dzień: reli- 


Mówmy tasno 1 wyraźnie — 
akcontuję mówca: 
my, władze ludowe, szanujenty 


vczucia religijne. Nie walozymy 


z religia i przestrzegamy wołno- 
ści wierzeń religijnych i umie- 
nia. Rząd ludowy dał tema jās- 


ny wyraz w swoim oświadczeni', 


w swojej praktyce codziennsi. 
Nikomu w Polsce nie zab”ama 
zie wierzyć w Roza, modlić się i 
chodzić do kościoła, chrzeić asie 
ci, czejć Obrazy święte. nezestni 
czyć w procesjach Bożego Cinta 
Nikomu w Polste nie zabrani: 


dzie 
kapłańskie 


Bie nczyń 4 religi 1 speła.ni 


zwoliodnie 


pi 


obow q 
żez ksióży 

Przecież zebraliśmy sie w nie 
cie, Katolieki 1 
worsrtet Lubelski 
duchowne i 
gdzia 
ta sama, 


gdzie działa ni- 
seminarium 
szereg 
odbudowuje 
której 


się kate 


nadużyto lo za 
aranżowania rzekomego 
Przecież każdy wie. že w War' 


szawie, obók gmachów rasy 


powi -| 


ZAKONÓW, | 
tra,| 


„cudu ”.|cezach, 


yczne' w kościołach 
W—Z wznosi się odbudowany 
gmach Katedry Świętojańskiej, 
Przecież kaźdy wie, że w wieni 
'nrch miastach Polski przy po 
mocy Państwa, odbidownie sie 


kościoły i gmachy, należace do 
kościoła, t 

Rząd ludowy wielokrotnie 

£ ł dziś jasno pots 

dza Że zapewma on swobodę 

ary 1 prwktek religijnych, Ni- 
komu nie wolno obrażać nez 
wierzarych, Ahi naruszać srnba 
lów wiary, krzyżów, czy iizor 


swiętvch, 

Ale zarazem trzebą stwierdzić, 
że Rząd nia dopuści, aby w koś- 
ciotach, zamiast modłów i Kazań, 
,wygłaszano podburzające mowy 


polityczne, aby zamiast «sułu 
ireligijnego organizowano szal- 
ibierstwo i wygrywano ciemnotę 


celu zeciwstawienia Wio 
jnych Państwi Lbudowemu,. 


w p 


czego świadkami jesteśmy, 
to co się dzieje teraz na naszych 
część klera 


to nie ma nie 


ro, 
to co robi w 
kraju i w Lublinie, 
wspólnego z wiarą katolicką! 


Amerykańska „swoboda* 


Masowe wysiedlanie cudzoziemców 


Amerykański komitet obro- 
ny osób pochodzenia cudzoy- 
ziemskiego zapowiedział w:;zy 
tę u ministra sprawiediiwości 
celu złożenia protestu prze 
ciwko nielegalnym arósztowa= 
niom postępowych działaczy 
pochodzenia cudzozie'mskiego. 
Delegacja komitetu zaprotastu 
je przeciwko podjętej ostatnio 
kampanii na rzecz wys'edi 


ia 
p m 


w 


nia cudzoziemców 6 przekona- 
niach postępowych, W wyn'ku 
tej kampanii aresztowano już 
89 osób, a deportacja grozi 
3.500 osobom. Delegacja 


zaŻżĘ= 
da zwolnienia sekretarza Kon 
gresu Słowian Amerykańskich 


Pirynskiego, który wisrio- 
ny jest w dalszym ciągu na 


Uwaga członkowie 
Wojęwódzkiej Rady Narodowej 


Prezydium 


lipca przesunięty został n 
17,45. 


Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi zawiadamia, że termin uroczystego posiedze- 
nia WRN-u wyznaczonego początkowo na dzień 20 


a dzień 21 lipca na godz. 


Na uslugach podziemia . 

W dużym fragmencie swcgojrować przeciw Państwu Ludowe 
przemówienia wieemih, Izydor-| mi. 
szyk przypomniał znane z ostat Dziełem tych właśnie ludzi bvł 
nich procesów nazwiska ksi „end* lubelski stwierdził wi: 
Forysia i Pertaka, uczestnictwo |cernin. Izydorczyk, Dlatego to 
w bandzie rabunkowej ks. Gur-|dvgnitarze kościelni, chóć wie 
gucza i współprace ks, Piwowar-|dzieli, że żadnego „cudu nie 
żyka z Doboszyńskim. Mówca|bvło, nie zrobili nie, aby po 
wspomniał również o pogromie w | wstrzyinać „pielyrzymki* ale 
sulejowie, gdzie ks. O iew?ez |yrzeciw jak na pośmiewiska 
podburzał stanatyzowany tam |zorganizowsli straż 1 udekoro 
przeciw studentom. przeprowa-|wali ja w opaski, utrzymane w 
izającym badania naukowe, papieskich kolorach. Dlatreeo 

Wskazując na wrogą działal-| homnnikat biskupa lubelskieyo, 
ność tych ksiezy wieemiń, izvdor | drmentnujacy rzekomy „eud! wy 
czyk zaakcentował, że ten viłam |danv zostat tak późno i sformu 
reakcrjnego duchowieństwa, do|łowan: wsi tnk wykreętnie, że 
którego należą wymienieni księ- i cze ks, biskup Kakva 
ża, nie tylko nie cofa sie przed jt jakoby zajścia inbel 
wykorzystywaniem religii dla re | skie dziły i pogłęł dały wia 
lów politecznych, ale w szą ier|re'* jakby  kiec lekolwiek 
czę sposób wyzrvskuje nastroje 1] oszustwa mogło przyczy =j 
uvézncia religijne ts sięcy prosty *h {do wzbudzenia wiarv, a ierć 
1 niewinnęch ludzi. żeruje raj,niewinnej dziewczyny mogi tę 
tych uczuciach i usiłuje je skie wiarę pogłębiać E 

Władza ludowa ukróci 
s R . 
mącenia wichrzycieli 

Podk že to, co robi Ww Potępiamy — mówił w zakoń 
tej chwili część kleru w kruju ijczeniu wieemin, Izydorczyk — 
w Lublinie nie ma nie wspólne-| haniebne metody nadużywania 
go z wiarą katolicka, wicerno.| wiary religijnej. y 
Izydorczyk powiedział: Potępiamy akcję reakcyjnego 

„To jest demonstracja przeciw | odłamu kleru. który pragnie roz- 
władzy ludowej, to jest tróba|bicia dedności mas ludowycn. 
wywółania zamętu i oderwania|Nie damy wykopać sztucznej 
ludzi od codziennej twórczej pra- |przopaści między wierzacymi i 
sy. to j próbą cofnięcia nas|niewierzacymi, Nie pozwotwy 
do mroków średniowiecza. na sianie zamętu į niepewności 

Nie potepiamy w czamibuł wszy | jutra, 
:tkich księży. Przez godne i świadome stano 

Cenimy księży patriotów. | wisko mas łudowych ukróvimy 
viomp, Że jest wielu takich, „ak | mącenia wichrzycieli, 
można hbęło zapobiec wvpaison Władza ludowa wkroczy w 
Inbolskim wskazuje przykład K5.|eclu zaprowadzenia porza ln 
Stariszewskiego z Cheima, ki łudu'i położer kresu akep 
ry przeciwstywił się temu, aby| która uż pociągneła za Sóbn 
w kościele chełmskim organizo mewinne ofiary a zgodzi w dolro 
wano piełagrzymke do Lublina. Państwa į narodu 


na wiecu w Lublinie wisbuin. 


Izydorczyk wzniósł 


„Po szczegółowym zaznajo- 
mieniu się z przebiegiem gor- 
szących zajść w Lublinie, 
zajść, które zakłóciły normal- 
ne życie miasta, doprowadziły 
do śmierci Heleny Rabczuk i 
pokaleczenia dalszych kilku- 
nastu osób — zebrani stwier- 
dzają co następuje: 


Akcja prowadzona dookoła 
rzekomego „cndu”* w katedrze 
lubelskiej — akcja, której mu 


siał zadać kłam choć w sposób 
dwuznaczny i niejasny nawet 
ks. biskup Inbelski w swym 
liście pasterskim. nie tylko 
nie ma nic wspólnego z wiarą 
katolicką, ale jest wręcz nai- 
trawaniem się z tej wiary, 
profanacją tej wiary, jest pró 
ba wplątania wiary katolic- 
kiej w antypaństwtwą dzia- 
łalność reakrvinej części kle- 
ru. oraz brudną aferą spekula 
cyjną, 


Pod wywieszką rzekomego 
cudu, ściągano milionowy ha- 
racz z oszukanych wiernych, 
oddano ich na łup wyzysku 
wszelkich spekulantów i wy- 
drwigroszów, oderwano tysią- 
ce ludzi od pracy w najgoręt- 


sze żniwne dni. Zrobiono to, 
wiedząc dobrze, że — jak 
stwierdza ks. biskup Kahya 


„niczego nadprtrodronero” 
w katedrze lubelskiej nie by- 
ło. 


Zrobiono to dla celów poli- 


tycznych, dla walki przeciw 
Państwu Ludowemu. 

W Polsce Ludowcj nie ma 
wałki z religią, panuje petna 


religijnych 
w Polsce 


swoboda wierzeń 
ij sumienia. Nikomu 


okrzyk na |Niepodległej 


Rządu Lndow?go i į Wolnej — 


Polski, 


Rezolucja 


nie zabrania się wierzyć w Bo 
ga, modlić się i chodzić do ko 
ścioła, chrzcić dzieci, czcić o” 
brazy świętych, uczestniczyć 
w procesjach Bożego Ciała, 
Księża polscy mają pełną swo 
bodę nauczania dzieci religii, 
spełniania swobodnie wszyst- 
kich obowiązków kapłańskich, 

Rząd Ludowy wielokrotnie 
oświadczał i dziś jasno potwier 
dza, że zapewnia on swobodę 
wiary i praktyk religijnych. 

Ale swoboda wiary nie mo- 
źe być nadużywana dla rozpę 
tania zajść w rodzaju  lubel- 
skich. dla zamieniania tej wia 
ry w narzędzie politycznej ak 
cji rodzimego I obcego wstecz 
nictwa przeciwko. Polsce Ludo 
wej. 

Zebrani domagają się kate- 
gorycznie od hierarchii kościeł 
nej zaprzestania wichrzyciel- 
skiej roboty przeciwko Pań- 
stwn Ludowemu 1 uregulowa 
nia stosunków z Państwem na 
podstawie deklaracji- rządo- 
wej. 


Zebrani wzywają Rząd Ln= 
dowy do przeprowadzenia jak 
najgruntownicjszego śledztwa 
przeciwko zakulisowym inspi- 
ratorom i organizatorom zajść 


lubelskich i do pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności w 
imię obrony praworządności 
poszanowania praw Rzeczypo 
spolitej. 


Niech żyje jedność narodu, 
— podstawą siły I dobrobytu 
Polski! 

Niech żyje Polska Ludowa!” 


Prawda „EE WIESME oczy’ 


Jak wygląda gospodarka rolna w ustroju socjalistycznym 


Przyjaźń państw  rządzo- 
nych przez lud, to przyjażń 
robotników, chłopów i inteli- 


gencji pracującej tych państw 
między sobą. Jedną z form po 
głębienia przyjażni są bezpo- 
średnie kontakty. Rząd nasz, 
rozumiejąc to dobrze, organi- 
zuje wycieczki ludzi pracy do 
Zwiazku Radzieckiego i 
państw ludowo - demokratycz 
nych ornz zaprasza do nas oby 
wateli tamtych państw, 
Najliczniejsze w ogóle i 
przy najliczniejszym udziale 
chłopów sa tegoroczne wyciecz 
ki do Związku Radzieckiego. 
W dotychczasowych wy- 
cieczkach do ZSRR eła 
udział przeszło 600 chłopów. 
Jeżeli doliczyć tych chłopów, 
którzy brali udziął w wyciecz- 
do Czechosłowacji (500 0- 
sób) i w innych mniej licz- 
nych wycieczkach do innych 
krajów demokratyczno ado 
wych w ciągu ubiegłego piecio 
lecia, to stwierdzimy, że około 
2000 chłopów zwiedziło róż 
kraje zaprzyjaźnione. Jest t 
bardzo dużo, jeśli się zważy, 
że uczyniło to państwo w cią- 
gu  pięciolecia odbudowy pa 
zniszczeniach hitlerowskich 
lecz jest to niesłychanie dużo 
w porównaniu z przedwojen= 
nymi czasami, kiedy chłopi 
nie wyjeżdżali zagranice, jako 
wolni obywatele, by poznać są 


wz 


ca 


siadów, lecz w poszukiwaniu 
chleba jeździli na „Saksy”, po 


znając wyzysk obcych kapita- 
listów na własnej skórze. 
olnictwo nasze przechodzi 
obecnie od 5-lecia odbu- 
dowy, które zamyka ostatni 
rok planu 3-letniego, do 6-le- 
cia przebudowy. Wiąże się ź 
nim szereg wielkich. aowych 
zadań. kióre wskazała nasza 
partia i rząd. Nad wykona- 
niem tych zadań zastanawiają 
się naukowcy. pracownicy a- 
gronomii. organizacje społecz 
ne i szerokie rzesze biednych 
średnich chłopów, którzy na 


dziesiątkach tysięcy zebrań 
partii i „Samopomocy“ dysku- 
towali o pracy Ośrodków m32- 
szynowych, elektryf'kacji, na- 
siennictwie i spółdzielczych 
formach gospodarowania. Na 


tych zebraniach wielokrotnie 
wyjawiali chłopi chęć zobacze 
nia na własne oczy, jak wy- 
gląda gospodarka rólna w u- 
strojn secjalistycznym. 

3 wycieczki chłopów pol- 


Wycieczki ch'opów 


polskich do ZSRR 


dały możność bezpośredniego porównania 


wielkiego dorobk 


skich, jakie w roku bieżącym 
odwiedziły Związek Radziec- 
ki, zaspokajają w poważnej 
mierze ten głód „prawdy na 
własne oczy”, 
Z naczenie tych czek 
jest bez porównania więk 
niż jakichkolwiek in- 
gdyż pomagają one chło 
jasną odpowiedź 
nad którymi się 
„jechaliśmy z 
iem opowia- 
stników pierw 


wycie 


528, 
nych, 
pom znaleźć 
na pytania. 
zastanawiaja. 
powątpiewan 
dał jeden z ucze 
szej wycieczki — a to cośmy 
zobaczyli. jest dużo w'ęecej, 
wszystko, co o postepie rol 
nictwa i dobrobycie chłopót 
radzieckich dotąd  słvszeliś 
my“. Podobne były zdania u- 
czestników drugiej wycieczki 
N jednak wiadomośc 
eczka. gdyż 


to 


niż 
iz 


yiwi 


przywiozła III w 


była najliczniejsza (300 u- 
czestników) í przebywała w 
Związku Radzieckim w pełni 
robóf letnich {od 18. VI. do 


3. VIT. br.) 


u kultury i pracy 


Ob. Kwiecień z pow. Pińczów 
widział kombajn w polu i or- 


kę elektrycznym traktorem 
— „Taka orka — powiada — 
jest dobra, prawie jak w fa- 


bryce. M 
aktorem 
kazuje prąd na 
orze na k'lometr 
le kilometrów v 
dopiero maszyny 
mysł rolnictwu' 
zamyśleniu. 

ecz spółdziel- 

czych form HOSpOodaTr” NE 
nia nad indywidualnymi do- 


strzeğlí 


y 


jedzie 


linią 
acia 


pr: 


traktor. 
wszerz 

załnuż, T 
daje 

mówi 


im 
orze- 
w 


wvższość 


również uczestnicy wy 
w 


v "zę 
CIECZK 


uką 


łączności między 
‘a koółchoź 
jarowizację na 
w innych STDÓW 
ania takiego ziarna, ja- 
potrzebne każdej okoticy” 
opowiadał ob. Ponikowski 
Pszenica na zagrożone 
okolice, ma krótka słomę 

jak kiść, wytrzymuje 40 
bez deszczu i daje 25 do 


na 


ika. 


iele 


ion i 


hodow; 


300 


e 


811574 


kłos, 
ani 


imponujaca rewia 


30 cetnarów ha mówił 
b. Kurzawa z Sanockiego, 
Tam, gdzie są wielkie mrozy, 
instyfut doświadczalny dostar= 


z 


cza specjalnych nasion, które 
wytrzymują je i dają wielkie 
plony“, — kończył ob. Ku- 


rzawa. 


tylko maszyny i plo 
ly interesowały uczestników 
wcieczki, Widzieli on: i obser- 
w jak żyją kołchoźnicy 
w kraju, gdzie nie ma kapitali 
stów wiejskich. zobaczyli. że 
lójka, świniarek i oracz są iek 
samo szanowani. jak agronom 
i rownik kołchozu. że bywa 


Lecz nie 


owali 


w. teatrze. uprawiają Spor- 
bawią się w świetlicach, 
tałcą na kursach wieczoro= 
wych, zdobywają wiedzę i zo- 


stają uczonymi. 
Tę w 


siadów pogłębia wieś 


ielką wiedze o życiu 


są 
polska 


dzi 


Ski wycieczkom., orzanizo- 
wanym przez nasz rząd. Po- 
głębiając wiedze pogłebia iej- 


nocześnie coraz bardziej, 
cą nas z bratnim: narod 
rzyjaźń. 


mi 


F. Stłaliński 


floty powietrznej w Moskwie 


Moskwa (PAP). Już we wcze 
snych godzinach rannych dnia 
17 bm. niezwykłe ożywienie 
zapanowało na odświętnie 
przybranych, tonących w pro 
mieniach słońca lipcowego uli 
cach stolicy ZSKR. 

Dziesiątki tysięcy 
sznury pojazdów zdążały p 
ostatnio zbudowaną 
magi istrale na lotnis A w Ta- 


osób, 


rzez 


szynie na tegoroczną tradycyj 
ną rewię floty powietrznej 
ZSRR 


NA KRÓTKO PRZED GO- 
DZINĄ 12-ta DO LOŻY RZĄ 
DOWEJ WKRROCZYLI CZŁON 
KOWIE BIURA POLITYCZ- 
NEGO KC WKP(b) Z GENE- 
RALISSIMUSEM STALINEM 
NA CZELE. 

Punktualnie o godz. 17-51 
fanfary i salwy artylsryjsxie 
ze 100 dział obwieściły rozpo- 
czecie rewii 

Wkrótce nad lotniskiem u- 
kazało cia miarwszz aciradrn 


stano- 
poczėt 


złożona z 27 samolotów, 
wiących kombinowany 
sztandarowy 

Ogromne, o wymiarach 10 m 
na 3 m. flagi Republik Związ 
kowych i sztandary  (ótnicze. 
powiewające z samołotów, sta 
nowiły jak gdyby eskorte hono 
rową olbrzymiego portretu Ge 
neralissimusa Stalina, umiss? 
czonego na środkowym samolo 
cie. 

27 samolotów pocztu sztanda 
rowego znajdowało się już nad 
stolicą, gdy nad lotniskiem uka 
zała się następna eskadra 100 „6x 


kich 


samolotów, lecących w 
szyku w kształcie słów: „Sława 
Stalinowi**'! 

Zgodnie z tradycją, pierwszą 


wypełniły 


część rewii lotniczej 
popisy piłotów amatorów, wy- 
chowanków Centralnego Klubn 


Lotniecz 


ego ZSRR im. Czkałewa. 
Popisy te zainaugurowałą gru 
na kobiet _nilntek 


na ezela se 


strzastwą, 


znaną lotniczką radziecką, 26.76 
tnig bohaterką Związku Radzie 
ckiego Maryną Czeczniową, 


Szczył misłrzostwa 
lotniczego 


W drugiej części 
rewia lotnictwa wojskowego, 
którą dowodził generał lotni. 
ctwa Wasyl Stalin. Rozpoczęła 
się ona pokązem wojskowych sa 
mołlotów odrzutowych. Nad lot. 
niskiem ukazały się myśliwca 
odrzutowe najrozmaitszych kon. 
strukcji: Jakowlewa, Mikojana, 


odbyła się 


Gnrevwicza, Ławoczkina i tn. 
Błyskawiczna szybkość tych 
aparatów sprawiała oszałamia. 


jące wrażenie. 
Bezp 
odrzutowy 
grupach 
aparatów, 


dne 


kła 
h, 
liczących 
stanowiły 
lotniczego, 


loty samolotów 

ie, 
po 3,539 
szczyt mi. 


TZY 


dokonywane 


Nr 195 


| Realizujemy uchwały Konferenc 


ji Miejskiej PZPR 


Jak stworzono zespoły najwyższej jakości PZPB Nr 4 


Gdy na Konferencji Łódz- 
kiej rzucone zostało hasło wal 


ki o najwyższą jakość produk 
cji, obecne na sali konferen- 


cyjnej tkaczki z PZPB 4 tow. 
tow. Wojdyńska 
wzięły sobie to głęboko do ser 
ca. 
— W jaki sposób zorzanizo 
wać zespoły najwyższej jako- 
ści — zaczęły się zastanawiać 
po powrocie do fabryki. Fak- 


i Józefczyk | 


tem jest, że we współzawodnic 
twie bierze udział cała tkal- 
nia, że istnieje już wiele ze- 
społów, liczących po 7 tka- 
czek. Ale chodziło przecież nie 
tylko o to, ile, ich było ale o 
to jak te zespoły produkują. 
Po długich debatach z Radą 
Zakładową postanowiono, że 


zespół jakościowy będzie 
wchodzić w skład zespołu zwy 
kłego, to znaczy, że 7 osób 


dawnego zespołu wybiera spo 


Co mi dało 5 lat Polski Ludowej 


Zwikła zmora redukcji i bezrobocia 
Z niewolnika stałem się człowiekiem wolnym 
— mówi młody tkacz z PZPB Nr 3 


Młody tkacz z PZPB nr 3 Jej; niewolnika 


rzy Popiel, spogląda w zamyśle 
niu przed siebie. 

— (o mi dało 5 lat istnienia 
Polski Ludowejf Odpowiedź 
zmieściłaby się w jednym slo- 
wie: „Wszystko. — Uśmiecha 
mię serdecznie i zaraz śpieszy 
z wyjaśnieniem. — Bo poshi- 
chajcie tylko: 


Przed wojną przeżywaliśmy 
wielką biedę, W ciągu ostat- 
nich lat ojciec mój, z zawodu 
tkacz, nie mógł nigdzie otrzy 
mać pracy, chxciaż stale wysta 
wał przed biurami fabryk i- U- 
rzędem Pośrednictwa Pracy. Za 
robki matki, która też ustawicz 
nie była redukowana, albo pra 
cowała tylko kilka dni w ty- 
godnu — nie wystarczały na 
utrzymanie 5-0s80bowej rodziny. 
Chociaż byłem wtedy małym 
chłopcem, musiałem szukać za. 
robku. Zostałem pomocnikiem 
kelnera w pewnej podrzędnej 
restauracjh. Prosto ze szkoły 
biegłem do pracy, która nie na 
leżała do przyjemnych. Musia- 
łem nasłuchać się nieraz wymy- 
ślań od mego  zwierzehnika i 
pijanych gości. Lekcje odrahia. 
łem nocą. 

— Jaki lós mnie czekał, gdy 
by nadal trwały rządy sana- 
cyjne? Wolę o tym nie myśleć 

A oto, jak zmieniło się moje 
życie od 1945 roku: Oje'ec mój 
ma stałą pracę tkacza w PZPR 
nr 22, matka zatrudniona jest 
w Fabryce Kapeluszy, Zapom- 
nieli jnż oboje, co znaczą sło. 


wa: „redukcją i bezrobocie“, 
Dwie moje siostry chodzą d 
szkół i nie muszę pracować. 


gdyż zarobki rodziców wystar 
czają w zupełności na wszyst- 
"ko. Ja zaś jestem ohecnie etar- 
szym tkaczem w PZPB m 3 
ale nie poprzestanę na tym. U- 
częszczam obecnie do popołnd 
niowego gimnazjum  spółdz'el- 
czego. Mogę sobie to dziś z rąa- 
łą pewnością powiedzieć, gdyż 
wiem. że na drodze do uzyska- 
nia bardziej odpowiedniego sta 
nowiska znajdę zawsze pomoc i 
opiekę naszych władz. Poprostu 


m M A M + 


„l2-go Paofi z różnych świą- 
tyń egipskich rozeszły się niepo- 
kojące wieści, 

W ciągu kilku dni ostatnich w 
świątyni Horusa wywrócił się 
ołtarz, w świątyni Izydy posag 
bóstwa płakał. Zaś u Amona te 
bańskiecgo 1 u grobu Ozyrysa 
w Denderach wypadły bardza 
złe wróżby. Z nieomylnych oznak 
wywnioskowali kapłani, że hyip” 
towi grozi jakieś wielkie nie- 
szczęście, jeszcze przed upływem 
miesiąca. 

Skutkiem tego, arcykajłani 
Herhor i Mefres nakazali proce- 
sie dokoła świątyń i składanie 
otiar w domach! *, 


„Cuda'*, zaaranżowane 
FHerhora Mefresa, wzburza ją 
ludność, której 
część orientuje się w „robowie'* 


kapłańskiej: 


przez 
1 
rozsądniejsza 


„.rozsgdni mieszczanie mem- 
łijscy byli zdumieni takim po 
stępowaniem kapłańskiego stron 
nictwa, a lud — poczynał osty” 
gać z wczorajszego zapału, Ho 
dowici Egipcjanie nie mogli zro“ 
zumieć: o eo tu chodzi i kto ra 
prawdę zahurzenia? 
Chaos powiększał się dzięki o- 
błąkanym bigotom, którzy nago 


wywołuje 


przebiegając ulice ranili «okie 
ciało do krwi i wołali: 
— Biada Egiptowi!.. Bezooż- 


ność przebrała miarę i zbliża się 
godzina sadut.. 


Bogowie uka$ą 


stałem się czło. 
wiekiem wolnym, który ma pra 
wo decydować o swym losie. 
Oto dlaczego powiedziałem, że 
Polsce Ludowej zawdzięczam 
wszystko. 


śród siebie 3 — tkaczki, wy- 
rabiające najwięcej primy — 
stworzą one zespół jakościo- 
wy. Pozostałe 4 tkaczki, jesli 
podniosą odsetek produkcji w 
pierwszym gatunku į zdołają 
wyrabiać tyle primy, ile uzy- 
skuje przeciętnie zespół, wej- 
dą automatycznie w skład ze- 
społu jakościowego. 

Myśl była dobra. należało 
ją więc wprowadzić w czyn. 
Nadchodzi Święto 22 lipca — 
wszystkie zakłady pracy po- 
dejmują różne zobowiązania. 
Postanówiono zatem, że na 
piątą rocznicę PKWN-u 
„czwórka bawełniana” musi 
mieć 25 zespołów najwyższej 
jakości. Pierwsza zaxrzątneja 
się tkalnia. Wiedząc dobize, 
ile primy każda wyrabia, wy- 
łoniły tkaczki spośród siebie 6 
zespołów najwyższej jakości. 
Na czele tych zespołów sta- 
nęły takie specjalistki od „wy 
sokiej primy“, jak tow. tow. 
Wojdyńska, Opala, Strzelbic- 


ka, Józefczyk, Balcerek 1 Wal 
czak, 

Za przykładem tkalni po- 
szły inne oddziały, i oto PZPB 
Nr 4 mają już 25 zespołów naj 
wyższej jakości. Obecnie zespo 
ły te uzyskują przeciętnie 90 
procent primy, a w tkalni na- 
wet 97 procent. Trzeba przy 
tym podkreślić, że każda z tka 
czek obsługuje 32 automatycz 
ne krosna. 

W najbliższym czasie zosta- 
ną ustalone wyniki pracy 2e- 
społów jakościowych w ciągu 
ostatniego miesiąca. Wtedy od 
będzie sie w fabryce odprawa 
wszystkich zespołów najwyż- 
szej jakości. 

Tkaczki i prządk: już dziś 
zapraszają nas na tę uroczy- 
stość. Są bowiem przekonane. 
że dzień ten będzie zwycie- 
skim podsumowaniem wyrso- 
kich osiągnięć w ich pracy, O- 
czywiście skorzystamy z zapro 
szenia. 

M. 8. 


Zrozum'enie wza'emnych potrzeb i możliwości 


Nowa forma współpracy 
W ramach umowy handlowej medzy Polską a Zw. Ralzezt im 


zawartej niedawna 
„Techno-FEksportem* (Radziec. 
kie Przedsiębiorstwo Państwo. 
we dla eksportu i importu na. 
rzędzi i artykułów techn cz- 
nych), a firmą „Polimex** (Prl 
ski Import i Eksport) napływa 
ją już do Polski poważne tran 
sporty przyrządów optycznych 
i instrumentów precyzyjnych, 
których brak był dotychczas 
jedną z bolączek naszej 
darki. 


między 


gospo- 
Transporty te obejmują 
między innymi: instrumenty 

narzędzia lekarskie przyrządy 
dla przemysłu i dla celów nan. 
kowych jak np. mikroskopy na 
rzędziwwe. spektroskopy, spektro 
grafy, spektroprojektory, podziel 


nice i kątomierze optyczne. 
komparatory, optimetry, foto. 
metry i tp. oraz instrumenty 


nomiarowe dla celów melioracvi 
nych, i geodezyjnych i dlà` bu- 
downictwa oraz różne inne pre 
tyzyjne aparty. 


Najważniejszym i najkorzysi 
niejszym dla nas punktem tej 
umowy jest to, że dostawy wy 
konywane są przez Związek Ra 
dziecki na warunkach dostaw 
konsygnacyjnych, t. zn. że Pol 
ska za dostarczne towary pla 
ci dopiero wtedy. gdy zostaną 
one przez przyjmujące je skła 
dy sprzedane na rynku pol. 
skim. Nie sprzedane townry ma 
ga być zwrócone, Ponadto dn. 
stawy te chięte są długotermi. 
nowymi 
wymi, 
nas 


gwarancjami 
ce znowu stanow 
poważną korzyść. 


jakościa 


Ta nowa umown handlowa 


0-|czynem 


znacza dalsze zacieśnienie na 
szych stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, opar- 


tych na zrozumieniu 
nych potrzeb i możliwości. 


Bel. 


wzajem- 


M 


jca 


imo całego szacunku i głębokiej czci, jaką żywię dla kobiet 


— wydawało ini się trochę niesprawiedliwe, iż obchodzi się uro- 
czyście Dzień Matki, a ojcu ani jednej kartki kalendarza się 


nie poświęca. 


Myśląc atoli poważnie o urządzeniu Dnia Ojca, 


nie przypuszczołem nigdy, iż w tej inicjatywie uprzedzi mnie... 


Stolica Apostolska. 


Oto właśnie nie dalej, niż w minioną niedzielę wspomniana 


wyżej Stolica Apostolska zorganizowała 


specjalnie uroczysty 


Dzień Ojca — Świętego... dla katolików hitlerowskich z zachod- 


nich sektorów Berlina. 


Uroczystość rozpoczęła piękna i podnio- 


sła radiowa audycja papieska w języku niemieckim z następu- 


jęcym programem: 

1) papież Pius XII rozpacza 
nych synów" 
2) rapież 

lina; 
3) papież 


nad tragicznym losem „ukocha- 


z „miasta ruin* — Berlina; 
Pius XII wyraża podziw dla głębokiej kultury Ber- 


Pius XII błogosławi szlachetnej „postawie ducho- 


wej“ katolików i kleru niemieckiego, wyrażającej się m. inny- 
mi w żądaniu oderwania od Polski Prus Wschodnich i Pomorza 
Przemówienie papieża wywołuło niebywały entuzjazm wśród 


„ukochanych S-Synów*, którzy 


wznosząc okrzyki na cześć Piu- 


sa XII, powzięli uchoczo uchwałę domagającą się wcielenia za- 


obszarów Polski do 


chodnich 


Niemiec. Podniosła uroczy- 


stość zakończyła się odśpiewaniem „Horst Wessel Lied", „Deutsch 
lend, Deutschlan über alles* tudzież innych tradycyjnych nie- 


mieckich pieśni. 


P.S. Jeżeli w związku z potcyższym 


E. Tam. 


świętem czytelnikom- 


katolikom polskim, którzy jakoś nigdy, a zwlaszcza w czasie 


akupacji nie mogli uzyskać praw „ukochanych synów 


«u 


Ojca 


św. — nasuną się jakieś smutne refleksje, niechże wyciągną 


tego wnioski. 


Linie tramwajowe — maszyny — produkcja najlepszej jakości 


Łódzka klasa robotnicza czci ofiarną pracą 
Wielką Rocznicę Manifestu PKWN 


Bez przerwy płyną zobowią 
zania łódzkiej klasy robotni“ 
czej, podejmowane i wykony- 
wane w związku z 5-tĄ roczni 
cą Manifestu PKWN 


W poszczególnych  zakła- 
dach produkcyjnych. organiza 
ach społecznych i 
dowych odbywają się w tych 
dniach masowe zebrania 


ci 


samorzą- 


na których robotnicy. praco- 
wnicy umysłowi, młodzież i 
członkowie organizacji spo- 


łecznych w dalszym ciągu d*- 
klarują swój udział w 
nych pracach lub zdają spra- 


71.8T=- 


wozdania z dotychczasuwych 
dokcnań. 
Korespondent Głosu" z 


Centralnego Zarzadu Przemvy- 
słu Odzieżowego 
iberg — donosi nam 


Zann- 
Z 3 


tow 


ENAN s maaa. [Sie skontrolować 
dla [Łódzkich Zakładów Odzisżo: || 7 Ssonmolowac 


stó rozim 


ice PRL W.| 


wych, rszanqc ye 
5-ta 


roczn 


szereg 


powzięły 
produkcyjnych 


i 


zaloga 


| Między inny! 
Odzieżowych 


Zakładów 
Próchnika postanowiła wyko- 
nać 99,1 procent 

pierwszej jakości, 
| Przemysłu O 
| więckows 
do dnia 
nać zaległy plan 
100 


produkcji 
dzieżowego im 


'ego postanowiły 


25-go lipca br. wyko- 

eksportowy 
pod- 
jakość produkcji pierw- 
do 97,7 proc., 
„Wólczanki* wykona 
plan lipcowy w 108 proc. do 
28-go lipca br., Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego przy 
ul. wykorńczą 1000 
| płaszcz: w dniach od 13-g0 
|do 19-29 lipca br., a brakarki 
| tych tadów 


w procentach oraz 


szego gatunku 


Załoga 
dnia 


Szter: nga 


Zak zobowiazałv 
dodatkowo 


19799 płaszczy 
Jak 


nam donoszą z zakła- 


im. 


Zakłady 


zobowiązań |dów metalurgicznych Im. J. 
społecznych |Strzelczyka w Łodzi, nieomal 
wszystkie wydziały pro- 


że 
jukcyjne w przededniu S-ej 
rocznicy PKWN przyjęły sze- 
reg zobowiązań. Między inny- 
mi, — Oddziały I i III zobo- 
wiązały się podnieść produk- 
cję o 25 procent i zmniejszyć 
odsetki braków o 50 proc. 
Oddział II wykona do dnia 
rocznicy PKWN jedną walcar 
kę, rozdzielnia usprawni wy- 
syłkę części na montaż i trans 
port, oddział montażowy orga 
nizuje 3 brygady najwyższej 
jakości, na czele których stają 


przodownicy pracy — Rychlic 
xi, Kępiński. Małczek. 
Dalsze zobowiązania złoży- 
ły — warsztaty reparacyjne, 
oddział kotłów. biuro technicz 
ne, biuro fabrykacji, Wydział 
Planowania, oraz organizacje 
społecznę z Liga Kobiet i PCK 
na czele, 
* 


e * 


Korespondent „Głosu* z 
Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych tow. Tadeusz 
Niedziałkowski, pisze nam 
„Dni przed Wielką Roczn.cą 
upływają w naszych zakła- 
dach pod znakiem masowego 
zgłaszania zobowiązań produk 


cyjnych, których celem jest 
godne uczczenie rocznicy 
PKWN. 

Dział Montażu Lini: zobo- 


wiązał się wykonać do 20-go 
bm. 4.890 m linii tramwajo-= 
wej. Warsztaty Mechaniczne 
postanowiły wybudować po- 
czekalnię, jeden wagon do- 
czepny oraz dostarczyć w ter= 
minie niezbędne materiały do 
budowy torów i sieci. 


Korespondent fabryczny z 
PZPB i W 22 — tow. Janicki 
zawiadamia, że: — „Straż po- 
żarna naszych Zakładów zo- 
bowiazała się do dnia 22-20 
lipca br. przeprowadzić robo- 
ty porządkowe. położyć 106 m 
kw. nawierzchni betonowej $ 
wybudować magazyn syste» 
mem gospodarczym”. 

L. P. 


Z cyklu „Nie ma nic nowego pod słońcem" 
o a a CC ZO AZZARO BIORCOM 


Ciemności egipskie 


a l 


bo 


„Cudowne zdarzenie” w Memfis 


(Głos ma znakomity pisarz Bolesław Prus) 


swoją moe nad zuchwalstwem nie 
prawościł.., 

Rozpętawszy psychozę religij- 
bą wśród tłumów, arcykaplat 
Herhor robi „cudowny** użytek 
ze swej wiedzy astronomicznej 
Przewidująę 


na podstawie oi 


czeń astronomów zaćmienie 
słońca, wykorzystuje je zako 


„end'* i obraca nastroje ziamnej 


tzw, 


ludności przez jej obrońcy — ta 
raonowi: 
* 


„W chwilę później, gdzień nad 
świątynią, rozległ się głos nad 
ludzki: 

— Odwracam oblicze moje od 
przeklętego ludu i niech na zse- 
mię spadnie ciemność!.., 

I stała rzecz okropna: 
miarę, jak głos mówił, słońce tra- 
ciło blask, A 
wem zrobiło 
nocy. Na 
gwiazdy, a zamiast słońca 
czarny krąg 


płomieni 


się w 
z ostatnim sło 
jak 
niebie zaiskrzyły się 


wraz 


się ciemno 


ntarznany 


abtączką 


Nadużywanie wiary zeiigifr 


1ej wierzących prze» przedsta- 


wicieli tzw. wyższego kapłaństwa — dla celów politycznych, 


jest zjawiskiem wybitnie gors 
najmniej zjawiskiem nowym. 
sięga nawet starożytności, Ji 
w starożytnym Egipcie.., 


konserwatyście Bolesławowi 


ność egipskich kapłanów, 


Obrońcą uciśnionego indv 1 
Ramzes XIII, którego pożytec 


głych przeszkód ze strony ka pi 


się ono różnymi oszukzó:zym 

Ilekroć Ramzes XIII mzeci 
politykierów egipskich, ci mot 
gów'* i „cudowną** pomoc si 
je po jednej z utarczek fsraor 
Mefresem: 


i 
w 


Niezmierny krzyk wydarł 
4ze stu tysięcy piersi.. 


stę 


by złagodzenia ucisku, w który 


drzeć despotycznej władzy, W walce z faraonem 


dla zdobycia i utrzymania zą wszelką cenę władzy świeckiej, 


zącym. Nie jest jednakże by- 
Co tu diżo gadać: zjawisko to 
iż więc — jak to się mówi 


Ale oddajmy lepiej 1ios znakomitemn aaszemn pisąrzówi, 
Prnsowi. 
raon'* — napisana na pocstawie gruntownych., historycznych 
studiów — maluje dokładnie nikczemną, przebiegłą 


Jego powieść pt, į, Fa- 
dziatnl- 


est w powieści Prusa faraon 
zna dla kraju praca oraz pró- 
m żyło chłopztwo, doznają cią- 
aństwa, nie dającego sobie wy- 
posługuje 
i trickami, l! 
wstawia się klice duchownych 
dilizują przeciw niemu 
łwyższych''. Oto, co 
1ą z chytrym arcykapłan 


je je- 


m 


[upadi 


nbo- E 


stał a 


— Oto nadszedł dzień 
mierci! i 


zawołał 


głos w końcu ulicy. 

— Bogowie!.. litości.. świsty 
mężu, odwróć klęske!, xa 
lał tłum. 


— zawo: 


— Biada wojskom, które speł- 
i rozkazy bezbożnych 


nikówł?... 


1aczel 


zawołał gios 


wielki 


że świątyni. 


W odpowiedzi — już cały tłum 
na twarz, a w dwu puł- 
kach stojących przed świątynia 
powstała zamieszanie. Szeregi 
połamały się, żołnierze poczęli 
rzucać broń i bez pamięci ucie- 
* w stronę rzeki, Jedni, pędząe 

ślepi. wśród ciemności, roz- 
ijali się o ściany domów; inni 
li na bruk, deptani na 
ć przez swoich towarzyszy. 


opada 


śmier 


w zu paru minut, zamiast 
artych kolumn wojska, lezały 
ia placu porozrzucane włóczuie 


I topory. a przy wejściu do ulie 


piętrzyły się stosy rannych i 
trupów. 
Żadna przegrana bitwa nie 


skończyła się podobną klęską. 


— Bogowie!., borowie!,,. 
jęczał i płakał lud — zmibhu;cie 
się nad niewinnymi.. 


— 


— Qzyrysie!... — zawołał z ta” 
fasu Herhor — ulituj się j ukaž 
oblicze swoje 
ludowi... 


nieszezęśliwemu 


— Po raz ostatni 
modlitwy moich 


jest 


wysłuchnm 
kapłanów, bora 
miłosierny!., — odpowie- 
dział nadludzki głos ze świąty- 
ni, 

I w tejże samej chwili ciem 
ność fiechnęła a słońce 
kało swój blask. 

Nowy krzyk, nowy płacz, ro- 
we modlitwy rozległy się miedzy 
tłumem, Pijani radością witali 
zmartwychwstające słońce, Nie- 
znajomi padali sobie w objęcia, 
kilka osób zmarło, a wszyscy na 
klęczkach pelzali do świątyni, 


odzys” 


aby całować jej błogosławiona 
mury'*. 
LJ kd = 


„Cudowne wypadki w Me 
fis „zdarzyły się'* pare tysiec 


łat temu, Tricki atoli kaplańskie 
z nadużywaniem, nie tyle juź 
„ciemności egipskich*4, jle cjiem= 
noty umysłowej mają miejste 1 
w naszych czasach. A cel tej 
obskuranckiej igraszki z mtroka* 
mi ducha ludzkiego jest ciącie 
ten sam: szalbierstwo polityczne, 
walka przeciw postenowi, wols 
ności i sprawiedliwości snołecz* 
nej... £tst, ; 
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ZA WZEĘŹ ASh 


weszła 
„a” wie- 


Gdy nauczycielka 
do klasy, cała VII 
działa, 


niż zazwyczaj, Bo nauczyciel- 
ka zamiast normalnego pod 
ręcznika historii, trzymała 
w reku... gazetę: 

Nie wnyliły się dzieci Pa 
ni Zofia nawet innym niż 
zwykle głosem rozpoczeła 
lekcję. Tak jakoś uroczyście 
i specjalnie poważnie, 

— Drogie dzieci! Za kilka 
dni będziemy obchodzić nie 
zwykłą rocznicę. Bęc-ie to 
piata rocznica ogłoszenia Ma 
nifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, 
Obchodzimy ją jako roczni- 
cę uzyskania niepodległości. 

— Wiemy, wiemy! — za- 
krzyknęły dzieciaki chórem, 
Co wiecie? Co wiesz na 
przykład ty, Pawełku? 
zwróciła się do jasnowłosego 
chłopca, siedzącego w pierw 
szej ławce i najgłośniej woła 
jącego. że wie: 

— A bo mnie, psze pani, 
mój brat opowiadał, jak to 
było, kiedy nasze wojska 
przekroczyły Bug i wkroczy 
ły do Chełma i do Lublina. 
Brat mówił, że nam bardzo 
wtedy pomogła Armia Ra- 
dziecka, która pobiła Niem 
ców, 


Ma rację twój brat, Pa 
wełku, Armia Radziecka bar 
dzo nam pomogła. Gdyby nie 
ona długo jeszcze męczy 
libyśmy się w niewoli zri- 
mieckiej, | 

— No a co ty wiesz, Ry| 
siu, o piątej rocznicy Mani 
festu Lipcowego, albo o sa 
mym Manifeście. 

W tym Manifeście pisało, 
że robotnicy otrzymają spra 
wiedliwość j już- fabnykanci 
nie będą nimi rządzili, 

— No, a czy się tak rze 
czywiście stało, jak głosił 
Manifest? 

— No chyba — odparł Ry 
sio takim tonem, jakby pani 
Zofia chciała to poddawać w 
watpliwość — przecież mój 
tatuś jest teraz dyrektorem 
tej fabryki, w której przed- 
tem pracował jako robotnik. 

— A mój tatuś — wyrwał 
się niespodziewanie najmniej 
szy z całej klasy Karolek — 
w tej samej fabryce jest prze 
wodniczącym Rady Zakłado 
wej i wspólnie z jego tatu 
siem kieruje fabryką. 

Ojciec Stacha nie był 
wprawdzie ani dyrektorem, 
ani przewodniczącym Rady, 
ale za to Stach mógł poszczy 
cić się czym innym: jego ma 
ma była przodównićą pracy 
i została odznaczona Krzy-| 
żem Zasługi. $ 


y Š OJ k 
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że dzisiejsza lekcja] 
historii będzie zupełnie inna| wzrostem produkcji. 


> 


BENT cna 0_A 


— Moją mama powiedzią 
ła, że dawniej tylko wielkich 
dygnitarzy nagradzali w ten 
Sposób, a nie robotników, 
Tak, dziecko. 
wojną praca nie była szano 
wana, Robotnikam: nikt Się 
nie opiekował. By wywalczj 
sobie lepszy byt, musieli 
strajkować, a i to nie zaw- 
Sze pomagało, Dziś poprawa 
bytu przychodz: wraz 


Z. 


z 


— A co jeszcze pamięta 
cie z Manifestu Lipcowego? 
Może ty powiesz, Józiku ? 

— Ja wiem, że w Manife- 
ście było napisane o nauce 
dla dzieci robotniczych a 
chłopskich. Nie tylko w szko 
łach powszechnych, ałe i w 
uniwersytetach, 

— No i 00? 

— No przecież wiadomo, 
że obecnie do wyższych szkół 
mają dostęp przeważnie sy 
nowie i córki pracujących. 
Mój brat to przed wojną 
bardzo chciał iść do gimna 
zjum, ale nie mógł bo w pry | 
watnych było drogo, a do 
państwowych nie dopuszcza 
no dzieci robotniczych. Te- 
raz on, proszę pani chodzi 
na Politechnikę, Skończył 
takie specjalne kursy przygo 
towawcze i za kilka lat bę- 
dzie inżynierem, 

Zaczął się w klasie hałas. 
Każde z dzieci chciało ko 
niecznie podać przykład z 
własnej rodziny, bo w każ- 
dej z tych rodzin coś się 
zmieniło, Ojciec tego został 
majstrem, brat innego ofi- 
cerem, trzeciego znów _Sio- 
stra chodzi do spe 
cjalnej szkoły i fabryka pła 
ci jej pensję za to,,. 


jakiejś 


Przedj Stu: A więc o przeprowadze 


ál eie powiedzieć ? 


Aż nauczycielka uszy So- 
bie zatkała, Dopiero wtedy 


uspokoiła, Pani Zo! 
agla przyniesioną | 
czytać po 

Manife- | 


klasa się 
fia rozwi 
gazetę 
szczególne 


zaczęła 
punkty 


niu Reformy Rolnej... 
Co na ten temat może 


| 
już dawno| 


JERZY ZAJĄCZKOWSKI 


Oj, Reformę 


zrobiono! 
- zgodnym chórem za 
krzyknęły dzieći, 


A więc o budowie sieci 
szkół powszechnych żeby 


wszystkie dzieci mogły do 
szkół uczęszczać... 

Koło naszego domu — 
wyrwał się znów Karolek — 
buduje się taką szkołę. 
Takie ma duże okna, taki 
piękny dziedziniec... W tym 
roku już będzie otwarta. 

Punkt po punkcie czytała 


pani Zofia słowa Manifestu 
i po każdym rozlegały się 


okrzyki dzieci. 
— To już zostało zrobio- 


ne! 

Bo słowa Manifestu Lipco 
wego pisane były nie na po 
kaz. Rząd Polski wiernie 
przestrzega zasad Manifestu 


li konsekwentnie wprowadza 


je 


w życie. 
S 


D. 


Klimczak: 


Szła sprawiedliwość 
szła wielką siłą zbrojną — 
zwalniała ściśnięte gardła 
i niosła równość i wolność. 


Szli ludzie Ojczyzny 
a z nimi zemsta'szła 
Swobodę nieśli swej 


i prawda 


stesknieni, 
krwawa — 
ziemi 


i nowe, szlachetne prawa. 


Byl wtedy lipiec goracy, 

gdy w mieście, co Chełmem jest zwane, 
te prawa równość niosące 

zostały wydrukowane. 


Głosiły pięknymi słowami, 

że Polska do życia się budzi — 
Podpis pod tymi prawami 
złożyło piętnastu ludzi. 


A jeszcze innych tysiące, 


którym śmierć życie 


zerwała, 


p 


złożyło zamiast podpisów 
pod tymi prawami — swe ciała. 


I odtąd ten dzień lipcowy 
pachnący miodem, kwietny, 


jest Świętem Polski 


Ludowej, 


Polski ludzi szlachetnych! 


© M 


Mały, zasapany parowóz 
przystanął na nieco odeń 
większej, 1 


wśród wzgórz śląs! 
cyjce. Wyskoczyłem z westch 
nieniem ulgi z pękatego wa- 
gonv wprost w ramiona ma- 
łego szkrąba w harcerskim 
mundurku.  Druhu-redakto- 
rze! — pisnął przeraźliwie 
brzdąc. Maciuś! — wtórowa- 
łem mu grubym basem. Zro- 
biliśmy na peronie stacyjki 
wielkie zamieszanie, czmych- 
nęliśmy więc na drogę i po- 
wędrowaliśmy w górę, ku 
czerniejącemu lasowi. Maciuś 
pięknie opalony, zasypywał 
mnie gradem pytań — „A co 
grają w kinach ?*, „Czy ŁKS 
wygrał ostatni mecz?“ i tak 
bez końca, Zanurzyliśmy Się 
w piekny las. Grube pnie po 


jigo się poprzez 
-|rów słońca. 


rosie mchem srebrzyły się w 
promieniach  przedzierające- 
gęstwinę kona 
Widocznie pech 
mniec jeszcze nie opuścił, bo 
Maciuś już doszedł do obozu, 
a ja długo brnąłem tak na 
skos w wysokiej trawie nim 
dotarłem do celu. 
A przed wieczorem wybra- 
liśmy się do pięknych ruin 
zamku, który wznosił się nie 
daleko na wysokiej górze, po 
rośniętej starym lasem, 
Maciuś wśród starych 
zniszczonych murów rozma. 
rzył się, szukając w ciemnych 
niszach 'i długich kręconych 
krużgankach śladów minio- 
nych wieków. Kiecy wygląda 
tem przez wąskie okićnka 
strzelnicy, usłyszatem z piw- 


nicy głos Maciusia -— Druhu 
znalazłem! Zaciekewicny zje 
hałem wśród kiębów kurzu 
po wytartych schodach dc 
piwnicy, gdzie ujrzałem Ma- 
usia z kawałkiem  zardze 
wiałego żelaza w ręku, — 
Redaktorze, miecz — mówii 
podniecony Maciuś Obejrza- 
tem  zardzewiały kawałek i 
zauważyłem krytycznie, że 
wygląda na nóż, miecz jest 
chyba znacznie dłuższy, Ma- 
ciuś bronił swego skarbu — 
„przecież — mówił — Rzy- 
mianie też mieli takie krót- 
kie miecze“ Dopiero, kiedy 
zdrapałem rdzę i na rudym 
metalu znalazłem napis „Na 
magnesowany', ten argu- 
ment bez zastrzeżeń przeko- 
nał Maciusia i pogrzebał je- 
go zachwyt do „starożytnych 
pamiątek. Zaczął nawet po 
dejrzliwie oglądać mury zam- 
czyska, ale te ponad wszelką 
wątpliwość były autentycz- 
ne, 

Kiedy rozpalona tarcza sło 
neczna przewędrowała kawał 
nieba i zaczęła opuszczać się 
za czerniejącą linię lasu, 
wróciliśmy do obozu, 
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Bardzo się 
cieszę. Kościelec leży w powiecie Koło i jest od Ko- 


Jestem obecnie na koloniach. tego 
ła oddalony 5 km (od stacji kołejowej w Kole 7 km). 
Okolica. jest prześliczna. Mieszkamy w cudnym 
wprost pałacu zbudowanym w stylu romańskim wp3- 
dającym w barok (malowidła i płaskorzeźby). Pałac 
należy do państwa, właściciele jego już przed wolną 
wymarli. Dziś idziemy do jednej 70-etniej staruszki 
na wieś, która nam opowie dzieje pałacu. Siedzibę 
naszą otacza wspaniały park. Znajduje się w nim kilka 
stawów. W parku rządzi się wszechwładnie natura. 
Znajduje się w nim mały, prowizoryczny zamek, zbu- 
dowany na wzór średniowiecznych. Jest on nawpół 
przez wroga zrujiowany. Wieże i baszty połączone 
są zwodzonymi mostami. 

Mniej więcej o 100 m od pałacu płynie rzeczka 
pod śmieszną nazwą „Kietbaska”. 

Czy wiesz „Promyczku*, że miasto naokoło otacza. 
Warta i Kolo leży prawie na wyspie, dlatego też 
nazywa się „Koto”. 

We wsi stoją łedne, murowane domki. Otaczają je ' 
sady, a żyto to jest wprost cudne — wielkie, srebme 
kłosy chylą się do żiemi pod ciężarem ziaren. 

A teraz napiszę Ci coś jeszcze „domowego”. Cen- 
zure miałam dość dobrą: 3 dobre į 10 b. dobrych 

Jeszcze coś o wsi: znajduje się tu bogato zaopa- 
trzona Samopomoc Chłopska. 

„Promyku”*, czy bardzo Cię znudziłam tym listem, 
wybacz, piszę co myślę, a cieszę się bardzo. 


Ślę pozdrowienia dła całej Redakcji 


P-S. Naszą wychowawczynią jest p. Cygańska: 
Wiesz „Promyczku*, nie do pomyślenia, jka 
dobra i niestrudzona. Tyle ma z nami pracy, a 
wsze uśmiechnięta. 

„Promyczku”, przyjedź do nas, ale to koniecznieł 

Hanka Jendrychowska 
Kolonia szkolna w Kościełcu 

Cieszę się Haniu z Twoich radosnych wakacji. Opi- 
sałaś Kościelec, jego zabytki i przyrodę tak cieka- 
wie, żeś nie znudziła ani mnie, ani czytelników „Pro- 
myka". Gratuluję Ci sukcesów w szkole i tego, że 
uczysz się dobrze, 


Pozdrawiam Cię serdecznie 


„Płetrkowi” w Karpaczu! 


Cieszę się Pietrku, z Twoich sukcesów. Promyk jest 
dumny z tego, że jego korespondenci sa przodowni- 
kami w nauce. Słusznie należał Ci sie udzisł w bez- 
płatnej wycieczce do Warszawy. czekuję Twoich 
wrażeń z Kolonii TPD w Karpaczu. 


Zbyszkowi Szczepaniakowi Z Tomaszowa, 


Muszę i przed Tobą się wytłumaczyć, Zbyszku. Poź- 
no dostarczono mi Twój list i wiersze na zakończenie 
roku szkolnego okazatyby się musztardą po obiedzie. 
Myślę jednak, że i bez pomocy Promyka uroczystość 
szkolna się u Was udała, 

Bardzo Cię prosze. abyś mi ją dokładnie opisał 

Redaktor : 


„GŁOS CHŁOPSKY 


Matorolni chłopi zwiększają hodowlę, Otoczyć opieką 


4. 


go plenum Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego 
Pracowników i Robotników 


Chłopi rozumieją znaczenie akcji H, Zwłas 
molni chłopi zwiększają systematycznie hodowlę trz 
Dto na zdjęciu piękne, czterotygodniowe prosięta z chlew 
mi małorolnegó, posiadającego 2,5 ha ziemi. ob. Włady- 
lawa Małeckiego z Jeżowa powiat brzeziński, 


mato 


dy 


DA ik 


UM 


Rolnych w Poznaniu, prze- 
dyskutowano zagadnienia 
współzawodnictwa, bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. 

Ob. Strachota z Lublina 
podkreślił konieczność zwięk 
szenia wysiłków w dziedzi- 
nie budownictwa ; remontu 
domów mieszkalnych. 

0b. Szewczyk z Katowic 
poruszył sprawę roztoczenia 
nałożytej cpieki nad przodo- 
wnikami pracy i racjonali- 
załorami. a ob. Stanisław 


Kowczych z Kielc sprawe 
urktywnienia pracy wśród 
kchiet. 

W dyskusji zabrała głos 


również ob. Jacakowa — na 


Nowy Zarząd 
(UL Spółdzielni Gminnej 


winien pomyśleć także o ośw acie na wsi 


Swego czasu Komitet Ro-!ne. Aż dopiero na Walnym 
dzicielski przy szkole Bia/Zębraniu wyborczym poru- 
łobrzegach zorganizował zajszono tę sprawę. Oświadczo 


no wystąpienie nauczycielki 
wiejskiej ob. Kwiecińskiej, 
która zaapełowała do nowe- 


bawe która dała imponuja-|no, że 19 tysięcy jest do dy |go 'zarządu spółdzielni, aby 
cy dochód, bo aż 52 tysiące |spozycji Walnego Zebrania. |nie zapominał on o pracach 
złotych. Z dochodu tegoll na wniosek bv sumę te | kulturalno-oświatowych. — 
przeznaczono 10 procent do:przeznaczyć strażom pożar- |Aby przy spółdzielni organi 
dyspozycji -zarządu Spół- nym postanowiono rozdzie- |zowane były wieczory dysku 
dzielni, ale pieniądze do tej lić ją pomiędzy 6 straży. syjne tak z młodzieżą, jak 
pory nie były wykorzysta- Burzą oklasków przywita- |i starszymi, aby powstała bi 
blioteka i czytelnia przy 
D spółdzielni, i aby pism, któ 
Junacy „SP“ i ZMP-owcy  |re przychodzą nie użytkowa 
no na makułaturę. Okrzyki 
pomagają w żm.wach: |.Precz z ciemnotą na wsi“ 
po wypowiedzi nauczycielki 
W Newosolnej hufiec _„SP*|aacy pomogli chłopom przy zbio | z wodziły, że wieś nasza pra 
ŹMP.owey zorgnnizowali|rach żyta z 12 mórg ziemi. gnie jak najprędzej wydo- 
pomoc żniwną dla chłopów ma-| (zyn hufea junaków SP i|być się z zacofania i ciemno 
ło i średniorolnych. 15 pea Z6JZMP.owców z Nawosolnej nie-|ty że wieś chce skończyć z 
junaków i ZMP-owców przy.|chaj będzie bodźeem i przykła-|zabobonami, i wszelkimi si 
szło poraz pierwszy z pomocą | "em dla innych hufeów SP "llami hamującymi postep. I 
s ~ > wsi Niech one także przy - s z 7 
PEZTA RAINO NA OLDO | ne. aa A, dokdo 4 tu o tym nowy zarząd naszej 
akcji żniwnej przybyli przed. kolski aah , wiemy, że ukcją|Spółdzielni nie powinien za 
stawicijele Zarządu Powiatowe. źniwna est PEHR pe PAE REANG żejpominać w swojej pracy. O 
go ZMP i ŚP, pomoc chłroom mało i rednio-ltym także powinny myśleć 
Prace żniwne odbywają Się Inyvm ma wielkie znaczen'e,| wespół zarządem Rada 
p í opeka miejscowego komen|edyż w ten sposób bronimy ach Gminna i kierownictwo szko 
danta hufca BP cb. Józefa Kle-|przed wyzyskiem ze strony ka.l ły, Stef. Gryski 
niewsiegó. W sli 1 dnia ju-l pitalistów wiejskich $ z gminy Unewel 


Na obradach rozszerzone- | czelny 


dyrektor socjalny 
PGR, która wskazała na po- 
trzebę wzincżenia pracy nad 
poglębieniem marksistowsko 


leninowskiej treści pracy 
kulturalno-oświatowej oraz 


omówiła sprawę uregulowa 
nia przez Zarzad Centralny 
PGR warunków pracy rcbot 
ników sezcenowych. 

W przyjętych uchwałach | 
działacze związkowi wyrazi 
li całkowita solidarność z 
uchwałami II-VIII Kongre- 
su Związków Zawodowych. 
przyjmując je za podstawę 
i wytyczne dalszej swojej 
pracy. Plenum zobowiaza- 
ło Zarządy Okręgowe Zwiaz 
ku do przestrzegania. aby 


suma 900 milionów złotych, | 


przeznaczona na remont mie 
szkań robotniczych, została 
wykerzystana we właściwy 
spesób. Poszczególne zarzą 
dy współdziałać muszą w 


racjonalizatorów i przodowników pracy 
oraz wzmóc współzawodnictwo — 


oto treść uchwał Plenum Zarządu Głównego Związku Zaw. Rohotników Rolnych 


pracy kultu- 
uczestnicy 


do 


W zak 
r alr 10- ośw 
uchwalili 


cy“ 26 przedowników oraz 
zesnoły pracownicze dwóch 
majątków. 


resie 
iatowej 
zorganizowac 


Postanowi łono zoręgan!zo- kofica bieżacego roku 780 
wać szereg kursów dla akty | kursów poczetkowego nau- 
wistek zwiazkowych, refe-|czania, utuchomić 750 kół 


rentek bezpieczeństwa i hi-| samokształceniowych, skom 


gieny pracy, kierowniczek |pletować 695 księgozbiorów 
świetlic, przedszkolanek itp.|po 50 tomów. 33 po 200 to- 
mów i 2 po 700 tomów orsz 


Zorganizowane będą ponad 
to w najbliższym czasie 24|przeprowadzić 

stałe punkty lecznicze związkowców w 
36 izb chorobowych. łach po 60 osób. 


Przed rocznicą Man.festu Lipcowego 


Samoromocowcy ze Skierniewic wzy- 
waą do współzawodnictwa Rawę 
Zwiazek Samopomocy Chłopskiej w Skierniewicach 

zobowiązuje się na dzień lipca dla uczczenia roczni- 

cy Manifestu PRWN=u zorganizować na terenie powiatu 

100 gromadzkich grup plantatorów oraz hodowców i 

wzywa jednocześnie Związek Samopomocy Chłopskiej 

w Rawie Mazowieckiej do współzawodnictwa w. tym 


szkolenie 


oraz | 200 zespo- 


wykonywaniu kontroli nad 
realizacją zarządzeń Central 
nego Zarządu PGR, odnoś- 
nie poprawy stanu mieszkań 
i warunków pobytu robotni- 
ków sezonowych. W dal- 
szych uchwałach postano- 
wiono wzmóc akcię popula- 
ryzacji idei wsnółzawodnie- 
twa pracy. wymianę dn- 
świadczeń przodujacych ro- 
botników z mniej fachowy- 
mi pracnwnikami. 
Uchwalona przedstawić do 
odznaczeń „Sztandarem Pra 


To 


zakresie 

Równocześnie Zwiazek Samopomocy Chłopskiej w 
Skierniewicach prosi Związek z Rawy o zamieszczenie 
cćdvowiedzi w sprawie przyjęcia wyzwania — na łamach 
, Głosu Chłopski ego“ 


* $ * 

W związku z rocznicą Ma! Dotychczas zakontrakto- 
nifoestu PKWN-u Gminne wano już 80 procent ogólnej 
Spółdzielni owiatu ski ilości przewidzianej w pla- 
OPOIAZ ie né SRIET- <$ 

i jaap Te tla > nie. W kontraktacji na czoło 


niew ckiego zobowiązały Się wry sunely sie Gminne: Spół» 


na 22 lipca zakontraktować | q>jelnie w Miedniewicach i 
przewidziane planem na Debowei Górze, które wyko 
pierwszy kwartał 1950 ro- nały już plan w 103 — 106 
ku 3.400 tuczników. procentach. 


Pracownicy PCH z Łodzi 
pomagają w żniwach robotnikom rolnym w Dębołęce 


Pracownicy PCH wyje- 
chali w ubiegłą niedzielę do 
Dębołęki w powiecie 
radzkim pomóc tamtejszym 
rolnikom w akcji żniwnej. 
W akcji tej wzięło udział o- 
koło 70 osób, którzy powią- 


sie- 


zali zboże w snopy i usta- 
wili w mendle na obszarze 


około 2 hektarów. 
Państwowe Gospodarstwa 
Rolne Dębołęka jest wzó 
rowym majątkiem. posiada 
jacym 315 ha ziemi, w tvm 
252 ziemi ornej. Jest to du 
że gospodarstwo rolne któ- 


Ob. Władysława Janusowa ze wsi Kamionka opowiada... 


Byłam na Ukrainie Radzieckiej 


Kraj maszyn i wielkich osiągnięć w roinictwie 


godnym 
u 
sobie, 


rińce w zorówymi i 


naśladownietwa. Zwiedzając 
ośrodki 


tych 
w y rosną 


powiedzieliśmy 
eałą 
obywatele. 


że dzieci pewno. 


z 


z 
dobrzy 


czerwca zajechaliśmy do 


gdzie znajdowała 
d 


"ja maszynowa | diás 


W kołehozie „C rk Pio: szybkiego tuczenia się 
trowska' ZST arka nastawio-| świń. Ublewnia była duża, czysta 
na jest wyłącznie na hodowię.|i widna, Podłogi skonstruowane 
Widzieliśmy % le ut alw teu sposób, że na pochyłym 
na obore, w której przeciętnie betonie, położona jest na wzór 
vdajność mleczną krowy wyno| rusztu podłoga z stew drew- 
si do 45 litrów dziennie. Rów-|nianycl Wzdłuż haki znajdnje 
nie okazało wyglada hodowla|się kilka studzienek i wiele 
byczków zaąarodoi Ważone|kranów wodcciagowyeh, Poza 
przy mas miały etnie od|hodowlą bydła i trzody prowa 
1.000 do 1,500 akterv-l| dz się w kołchozie mniejsze 
styczną. cecha  bydłal hodowle lisów i jedwabników. 
nicy nie sto- Nvcieczka nasza była podró 

na pastwi-|żą prze, Ukrainę, przerywana 

Tstnieje ono tylka tylko od czasu du czasu w pew 

ik‘ to znać së- 1 miejscowościach: 

miejsce pi krów 27 czerwca dotarliśmv już do 
lzienmie dówozona jest] mik owoóści położonych około 
hoz (i ew P1o-|300 km. od Kijowa, Teraz prze 
noże się równieź p'=| ważnie zwracaliśmy uwagę na 

sze w chlew opiekę nad « iekiem w koł 
kaset świń ielonyeh chozach, Ww iym tę łchozie 
dług kateg a  słaminowe.| odwiedzał śmy szpital. żłobek, 
bekonowe, itp. Zdziwiłjprzychodnie ji tp. instytncje 
n: zů ków slo- udzieloną prze 
n rzymywał kołcho 
i Najwieksze jed 
d nznanie zdobył sobie wśród 
d ów relskieh sioraciniec dla 
i v 1 kióryvch rodzice ze nel 
ła p ið ad 29) = SOl w oži Wojrv. Nas, kobiety, 
ko. Cie wi bardzo bi szezególnie interesowały wszel. 

i karmiane, kazałał kie nawet najmniejsze drobin 

i d wi vamia Gzie 

jw SfosowanY sv- 
tem mie ma nie do zarzucenia. 

Czyste, w dne svpialnie, pożrw- 

e posiłki, fachowa opieka pla 

o ułożon prosram nauki, 

i owe przedszkola i siero. 


czalna. Wołehozy nie pos'adają 
u sjebie ośrodków MASZYNE- 
wych, Ale na czas pracy wYpo 


narzenzia 
jak w 


niszega 


maszvny i 
ch 

W © 
zessyół 


z ta stacji 


Mi 


pobytu 


ranówee. zas e 


tamtejszych ro. 


botników czynił 


Towania 


cstatnie przygo 


do żniw. Przeprowadzo 


Ho ostatnie remonty i naprawy. 
Jako kobieta nie interesowałam 
się specjalnie warsztatami, ale 
z tego, en widziałam. najlepiej 
dehały mi się kombajt - 
fe sławne muszyny — re 
jednocześnie kosza, wiąż młó 

a nieraz i m na 
zyna taka potrafi mw i 
skosić zmłócić 10 ha 

pow erzen zboża. 

Ostatnim miejscem, które 
zwiedzaliśmy w kołchozach Hy. 
ła stacja deświadezalna nprawy 
roślin, „Jest to stacja selekcyjno 


Jloświadczalna. Badania podzie. 


lone były na ogrodnicze, sadow 
nicze i uprawowe pól. Na kilku 
ch hektarów uprawia się 
unków pszenicy, z któ- 
rych każdy dostosowąny jest do 
innych warunków glebowych 


klimatycznych, Z tej całej gru. 


u |bitwy nod Korsun:em, 


gatunków dwa 
rożpo. 
kijow- 


najlepiej na- 


py różnorodnych 
wyodrębniono i 
obw 
ta 

uprawy 


zaczęto 


wszęchniać w dzie 
Pszenica 
da 
1] 
od 25 do 


hekt 


prowadza 


skim, 


daje się na tym tè. 


waha 
z 


wydajność 
30 


renie, a 
je- 
prze 
ma 


kwintal 
Poza 


dnego tvm 


nra, 


się doświadczenia, 


jące na relu zwiększenie ilośc 


ziarna. Prowadzi się wieć ba. 


dania, czy nie udało bv sę wy 


ać łodyżee 
kłosy 
wysianego zi 
kilka lat 
prace te m 
już 


hodor na jednej 


trzy albo też żeby > jeden 


otrzymy. 
Po- 


um 


raz irna 


wać piony 


stad 


przez 
mimo, że w 
początkowym to daje 


gie 


zauwažvé wyniki dodatnie. 
To byłyby 


"gólnych 


wycie 


mniej więcej w 
wraże 


kałcho_ 


cze 


moje 
Poza 


jesz 


zarysach 
źki. 


zwiedził śmv 


maA z 


zami wie 
le ośrodków 
polu 


poznnli- 


wiele 


Byvliś 


81 


miast i wsi 


przemrsbwych. nv nA 


śmy wiele rzeczy nowych į nie 
znanńnvch. Zapoznaliśmy Się z m 
wą, jakże wysoką kulturą chło 
pa ukraińskiego, jego zamiło- 
waniem do pracy. ujrzeliśmy 
naacznie dzieło pracy rąk milio 
nowrch rzesz chłopskich w kał 
chozach. ich prace twórcza i po 
kojo« i dajaca gwarancję 
wspaniałej przy szłości 

Dnzmowę przeprowadził 


3. Stefko 


re w czasie żniw ma wiel-|ta rozrywką dla okolicznych 
kie trudności ze sprzątnię-| mieszkańców i pracóowni- 
ciem zbóż. Pomoc więc. zków maijąt! Pracownicy 
jaką przyszli pracownicy| PCH przyrzekli przyjechać 


w najbliższej przyszł 


znów do Dębołęki. 


PCH znacznie ulżyła w pra 
cy przy żniwach robotnikom 
rolnym majątku. 

W godzinach popołudnio- 


W. H. 


wych wracali wszyscy zmę- Ze sportu na: wsi 
czeni, nie mniej jednak za-|,- 

Pe 1 AT | 7 u" p "ą 
dowoleni. żę choć w części LZS „Borowo”— WKS „Lotnk” 311 


przyczynili się do szybszego 


( „Borowo“ 
zebrania pięknych plonów 


Ludowy zespół 
rozegrał w dniu 10 lipca w 


zbóż. Andrzejowie towarzyskie 

Pragnąc pogłębić sojusz|spotkanie piłkarskie z Wój- 
robotniczo-chłopski, praco-iskowym Klubem Sporto- 
wnicy PCH przywieźli w|wym „Lotnik“ Mecz za- 
podarunku chłopom — przo| kończył sie zwyciestwem 


downikom pracy 10 kos, któ 
re wieczorem zostały 


w stosunku 


LZS „Borowo“ 


wynik 


e uro-|3:1. Do przerwv 
czyście wręczone w świetli-| brzmiał 2:1 na korzyść Ludo 


cy majątku. 
Tego wieczoru odbyła się 


wego Zespołu Sportowego. 


Gra stała na wysokim pozio 


także zabawa  robotniczo-|mie i była żywa. 

chłopska, której atrakcją Zawodnicy WKS Löt- 

ł 7 + 7 4 4 sę 

był ruchomy bufet PCH. nik“ ża wszelka cenę prag- 
Robotnicy rolni Dębołękijneli uzyskać zwyciestwo. 

żegnając gości serdecznie| Sporłowcy ze wsi pokazali 


dziękowali im za.okazaną po|jednak, że i oni umieją grać 
moc w żniwach oraz za u-|w piłkę. No i mecz wyzrali 
rządzenie zabawy, która by- zasłużenie, 


CUL 


Ą, a uto 
robo Yo 

Ob. Michał Brochocki 

zasłużył na miano przotownika pracy 


Oborewego ob. Michała Bró-|dzona hodowla sprawiły, że 
chockiego możemy spotkać za-|krowy obomwego Broci kiego 
wsze przy pracy w oborze mā- 84 | e z pierwszych pod 
jatku Czerniew. w powiecie ło-;w zględem wydajności mleka w 
wiekim. Mimo podeszłego wie-| całym zespole PGR. Czerniew. 
ku. ob. Brochocki doskonale wy| Przeci dzienuy udój 1 kro 
wązuje się ze swych obowiąz-|wy waha się w” gr nieach od 
ków, nic też dziwnego, że wy-/15 30 litrów. 
różniony został za swoją pracę, Wyniki te osi ob. Bro. 

Ob. Brochoeki przy krowach|chocki przez regularnie zadawa 
w majątku  Czerniew pracujejną paszę, regularny ndój, cze- 
już 40 lat. ste ezyszezenie i mycie krowy 

Miano przodownika pracy, ja|9Tazż ńmiejętnę dojenie. 
kie uzyskał ostatnio nie łatwo == To jest „tajemnica” — 
było zdobyć. 40 krów, 3 buhałstw erdza. oborowy — moiego 
Ie za lowe. 11 sztuk jałowizisukresu. Jednak na tym nie po 
bv, 19 œelat tego 10 ssących| przestane - dodaje szybko — 
wymaga € piki i wytę-| pragnę i podnieść WYCH IM ŚĆ 
żonej pracr, Jed długie do-| krów do i0 litrów mleka 
świadczenie i raciovalnie prowal dziennie. 


ELERS 

j TESTA 
PAŃSTWOWY 

TEATE WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziń o godz. 19,15 widowisko 

Wwokalno.taneczne „Kram z pio. 

senkami'* w reżyserii Leona 

Schillera 1 w wykonaniu pięć- 

dziesięcioosobowego zespołu słu 

chaczy Państwowej Wyższej 


Szkoły Teatralnej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 
Kasa czynna od 1l-ej do 
13-ej i od i5-ej. tel, 123-02. 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa“ z występami Władys 
ława Waltera codziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele * 
święta o godz. 16, 19.30. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


+ 


EE a 


Smoczyk odnosi sukcesy 


Dwie porażki motocyklistów polskich w Holandii | ....., 


Motocykliści polscy 
w Holandii dwa spotkania, Już 
w sobotę, w kilka godzin po 
przybyciu (podróż trwała 45 go- 
dzin), startowali Polacy w Ha- 
dze, gdzie przeciwnikiem ich I ył 
miejscowy klub „Windmolens“. 
W zespole tym jeździ Anglik 
Bishop oraz niepokonany od 4£-ch 
lat mistrz Holandii Steman. 
Dwa tygodnie temu bawili w Ha 
dze motocykliści szwedzcy i prze 
grali wysoko, co świadczy: 0 war 
tości drużyny holenderskiej, $o- 
botnie spotkanie, rozegrane przy 
świetle sztucznym, przyniosio 
nam porażkę w stosunku 52:46, 


rozsgrali 


psuł motor po dwóch biegach i 
| nie startował), Siekalski i Oley- 
nik — po 3 pkt, Zendrowssi — 
2 pkt. Polący nie wytrzymali 
kondycyjnie, mimo, że w vietw- 
szych biegach jechali doskonale. 
W wyniku wypadków, grożaych 
dla maszyn, 9-ciu przywiezio 
nych motorów, tylko 5 nadawało 
się do użytkn w niedzielę i to po 
całonocnej reperacji, dokonanej 
przez montera Filipowskiego, 

W niedzielę motocykliści pols- 


mecz w Rotterdamie 


z 


rozegrali 
drużyną „Feyenoord Tijgetz'*, 
w skład której wchodzi dwóch 
doskonałych Anglików, Coilins i 


cy 


z 


lacy przegrali mecz 32:55, mimo, 
że Smoczyk był najlepszym za- 
wodnikiem na torze. Smoczyk 
wygrał wszystkie swoje biegi, 
zdobywając 15 pkt. Kołecze;x — 
1 bieg 5 pkt. Zenderowski — 4 
pkt., Siekalski i Krakowiak — 
po 3 pkt., Maciejewski — 2 pkt. 
Najlepszy z Holendrów Kops — 
13 pkt., Buef — 10 pkt. 20000 
widzów entuzjastycznie przyjęło 
brawurową jazdę Polaków. 
Trzeci mecz rozegrają motocy:* 
kliści polsey w sobotę z „Hollan- 
dse Leuven‘ w Amsterdamie, 
gdzie będą nczestniczyli również 
w akademii, organizowanej przez 


Mecz kajakowy Polska-W 


w Poznaniu 
Poznańskiego Oxrego0- 


wego Związku Kajakowego crga 
nizuje pierwszy powojenny mię- 
dzypaństwowy mecz kajakowy 
Polska — Węgry, który rozegra 
ny zostanie w dniu 23 i 24 km. 
w Poznaniu na sztucznym |ezio- 
rze „Rusałka'', Ekipa węgierska, 
w skład której wchodzi m, irn. 
ch olimpijczyków, przyjedzie 
do Poznania 21 bm. 

Program zawodów obejmuje 
długodystansowe biegi na 10 ty- 


egr” 
sięcy metrów w kategorii ledy- 
nek i dwójek mężczyzn, biegł 
krótkodystansowe na 500 i 1000 
metrów w kategorii męskiej c12% 
na 500 m w kategorii kobiecej. 
Ustalenie reprezentacji Polski 
powierzył PZK kapitanowi spor- 
towemu okręgi poznański, b, 
olimpijczykowi BazaniakowL. 

Podstawę polskiej drużyny sta 
nowić będą tegoroczni misorzo- 
wie Polski. 


Kolarze FSGT zwyciężają we Wrocławiu 


we Wrocławiu rozegrane zo- 
stały zawody kolarskie na torze, 


skim, 
W wyścigu na-1.000 m zerede 


Punkty zdobyli: Maciejewski — 
zwycięzcą dwóch biegów — 6 p, 
Krakowiak — 6 pkt, Kolszczek 
— 6 pkt, $Śmoczyk — 4 pkt. (ze- 


„Legia“ (W-wa) — 
„Lechia“ (Gdańsk) 4:4 


W ostatnim meczu rundy wio- 


Godz, 19,15 doskonała kome_ 
Bia G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 
dwigi Chojnąc!iej, 

Ze względu na okres urlopo- 
wy komedia Gabrieli Zapolskiej 
„Moralność Pani Dulskiej“ z u. 
działem Jadwigi  Chojnackiej 
grana będzie tylko do dnia 24 
lipca 1949 r. włącznie. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet — 

Chór — Orkiestra. 


sennej o mistrzostwo I Ligi, 
szawska Legia zremisowała z 
Lechią (Gdańsk) 4:4 (4:0), Dla 


gdańszczan bramki zdobyli: Ro 
9 


war 


gocz — 2 oraz Kupcewicz i Sko- 
wroński — pol, dla 
Mordarski, Górski i Olejnik — 
po 1 oraz jedna samobójcza, Za- 
wody sędziował mgr Jesionka z 
Krakowa. Widzów 8 tys, 


Legii += 


UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie” grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 


teatru od godz. 10 do 13 1 od 


17-te 12.04 Wiadom. połudn. oraz 
TEATR MELODRAM przegl. prasy stoł. 12,20 Audy- 
PALE , GF e cja dla wsi, 12,50 „Melodie ln. 
Nieczynny z powodu remon- dowe', 13.20 Skrzynka POK. 

? 13,30 (Ł) Chwila muzyki 13,355 


Muzyka obiadowa, 14,00 Audy. 
cja dla chorych. 14,15 Koncert 


REKORD — „Mali detektywi“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Czwarty peryskop“ 
godz. 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY — „Kurhan Mała- 
chowski* 
dla młodzieży, godz. 15 
„Kwiat Miłości” 
godz. 18, 20 
dozwolony ed lat 16 

ŚWIT — „Mężczyźni w jej ży- 
cin“ 
godz. 18, 20 
dozwolony od lat 16 


ADRIA — „Cygańska miłość“ 
godz. 16, 18, 20,30. 
niedozwolony dla młodzieży 

BĄLTYR — „Młoda Gwardia“ 
I seria 
godz, 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

BATEA — „Kulisy Ringu“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — Program Aktualno 
ści Kraj, i Zagr. nr 380 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 


10; 20; 21 TATRY — „Zawieja” 
HEL — „Złoty Kluczyk” godz. 16, 18, 20 


film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 

godz. 17, 19, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia” 

seria I 

godz. 15,30, 18, 20,30 

film dozwolony dla młodzieży 


godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Nikt nic nie wie” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Granicz- 

na” qodz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolanv dla młodzieży 


PRZEDWIOŚNIE —  „Kulisy| WŁÓKNIARZ — „Pocałunek 
Wielkiej Rewii na stadionie“ 
godz. 16, 18,30 21 godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży dozwolony dla młodzieży 


ROBODPNIK —-  „Narzeczona| WOLNOŚĆ — „Tragiczny po. 
z Turkmenii* ścig” 
godz. 16,30, 18,30, 20.3 godz. 16, 18, 20 


film dozwolony dla młodzieży medorrolony dla młodzieży 


ROMA — „Opowieść o prawdzi|ZACHETA — „Podróż w nie. 
wym człowiekn'' znane 
godz. 18, 20 godz. 16, 18,80 „21 
dozwolony dla młodzieży , niedozwolony dla młrdzieży 


Co usłyszymy przez radio? 


Duyal oraz Holeneder Buef, Tor 
był równie zły, jak w poprzed- 
nim meczu: twardy i wąski Po- 


Zapaśnicy 
zwyciężają 


W międzyokręgowym. meczu za 


poselstwo polskie z okazji Świę- 
ta Odrodzenia. 
—— 


Poznania 
Łódź 5 : 3 
punktował Łazarskiego, w pićr- 
kowej wieemistrz Polski Kaach 
w 15 minucie położył na łopatki 
Jaszczaka, wadze lekkiej 
mistrz Polski 3 


paśniczym, który odbył się na 


prezent: a 


j 


zWvycčiożyła Łódź w stosunki 


zapaśnicz >ożnania 
paśnicza Pozi is A 


Jakubowicz w 13 
min. wygra? przez złamanie nuost 
ka z młodym Klembergiem, w 
półśredniej Chmielczak uległ na 
Kubatowi, w średniej 
Cegielski zwyciężył na puekty 
Kubata, w półciężkiej Nowaczyk 
po wyrównanej walce zwyciężył 
na punkty Staszewskiego, w wa- 
dze ciężkiej Bartoszewskiego już 
w 4 min. położył na matę mistrz 


Wyniki techniczne walk prze 
(na 
ząpaśnicy 


się następująco 


miejscu 


stawiają 
pierwszym 
Poznania): 
W wadze muszej 
przegrał na punkty z Baliekim, 


punkty 
Ciszewski 


w koguciej Grządzielewski wy“ 


solistów, 14,50 (Ł) Komunika-| Polski Gliński, , 

ty, 1455 (E) „Walczymy z po- p U S] K i | Ki 
zarami* — pogadanka W. Mie. oznan TE || dS pois l 
rzanowskiego, 15,05 (Ł) Inter 4:1 (2 : 1) 
ludium z płyt 15,15 (Ł) Aktu-| ZABRZE. W spotkaniu piłkar- 
alnośći łódzkie, ań zee skim o puchar Kałuży Poznań 
YAS Ebi BZ wą n i “=| pokona? Śląsk Opolski 4:1 (2:1), 
„Aa ać do Angon dla py Bramki dla Poznania strzelil: 
ja słowno-muzyczna dla dzieci. : 159 E a ORE WESA 
15,50 „W rocznicę śmierci Fe- Ampa 3, Bialas dla g 


spodarzy — Szmidt. Sędziował 
Cober ze Śląska. Widzów 6 tys. 


Indywidualne mistrzostwa 


juniorów w boksie 
We wtorek 19 bm, rozpoczyna- 


liksa Dzierżyńskiego — poga. 
danka. 16,05 „Szi-Toi — jeden 
z wielu“ opowiadanie z życia 
młodzieży chińskiej. 16,20 (£) 
Audycja Ligi Kobiet, 16,25 (Ł) 
Kwadrans muzyki rozrywkowej 
z płyt. 16.40 (Ł) Przed mikro-|ją się w Hali Ludowej we Wroc- 
Zakrzewski — przo-|ławiu indywidualne mistrzostwa 
downik pracy z PZPR nr 9.|Polski juniorów w boksie, 

1650 (Ł) Reportaż A. Wery) W mistrzostwach startować bę 


fonem T. 


pt. „Uczennice wiejskiej szko-|dzie ponad 100 zawodników w 
ły w fabryce łódzkich odzie-| wagach od papierowej do cięż- 


żowców*. 17.00 I Dziennik po. 
południowy, 17,15 „Mozaika mn 
zrvezna':* 18,00 „Z frontn brygad 


kiej. Ze znanych zawodników 
wystąpią m. inn.: Soczewińszi, 
Antkowiak, Stanikowski, Dobisz 


Sp“ — audvreja słowno-muzyc; | Kurowski II, Kazimierczak i Tli 
na. 18,30 „Wegry przemawiają | sikowski. 

do Polski“ 19.00 II Dziennik Po| Rozgrywki piłkarskie 
południowy, 19.15 „Na muzycz- m p A 
nej fali“, 1945 „Opowieść o| O wejście do Íl ligi 


Chobinia** A.  Ozartkowskiego. WROGŁAW. Stal (Sosno- 


(21). 20.00 Koncert symfoniecz- wiec) pokonała Ogniwo (Wroe- 
ny, 21,00 Dziennik wieczorny. ław) 1:0 (1:0) 

5430 Rezerwa deiennika 21.40] hEN pda AN 
1.30 Reze a dziennika, 14 PIOTRKÓW. AA Włókniarz 
Muzyka taneczna w wyk. Or- (Czestochowa) -— Concordia 
kiestry PR. 22.25 eRorital a!-| | e> ) -i i 


(0:0). 
Budowlani (Rra 


(Piotrków) 1:0 
KRAKÓW.: — 


táwkowy. M, Śzalewskiego 22.45 


(Ł) W 


współzawodnie- 


wia AUE, 99:58 it Omów. KÓW) — Resovia (Rzeszów) 1:1 
pror. lok, na jutro. 28,30 Ostat) (1:1). Mecz przerwano w. bö-tej 
nie wiadomości 23.10 Koneert|nr nucie z powodu awantur na 
z t£aniesnv 90 rf] > epr IMSKU 

A BAON UITA tao Rad JANÓW. — Górnik (Jan) 
zeń, 0.50 (L) Zakończenie an-|zwyciężył Stal (Bobrek) 2:0 
dvcji i Hymn. | (0:0). 


żył Prevost w czasie 1:16, przed 
Pekiem — 1:16, min. Wyścig 
drużynowy na 4000 m z dwóch 
startów wygrała drużyna fran* 
cuska w czasie 5:21,5 przed Pol 
5:25,8, W wyścigu na £0 
Francuz Bagnet 


między reprezentacjami francu- 
skich i polskich związków zawo- 
dowych. W sprintach w pierw” 
szym przedbiegn Prevost Eran- 
cja) z Marchwisiskim 
(Polska) w czasie 12,6, W dru- 
gim przedbiegu Bek (Polska) po 
konał Francuza Nannini, W trze 
cim przedbiegu Bek pokonał Pre- W ogólnej klasyfikacji 
W czwartym — bBayuet drużyna 
(Francja) wygrał z Marcuwiń-|26:18 pkt, 


Pięściarze francuscy zwyciężają 

w Białymstoku 
— Temporale zwyciężył na punk 
sim |ty Cebnulaka (Chełmża). Polak 
"ski ]doznał w pierwszej rundzie kon” 


wygrał 


9 


ską — 5: 
km zwyciężył 
przed Bekiem. 


myy“ 


vosta. ciężyła francuska — 


Wobec S tys. widzów rozegra 
ny został na stadionie miejs 
w Białymstoku mecz boks 


między reprezentacją  fraueu-| tuzji łukn brwiowego, był jednak 
skich związków zawodowych |cały czas w ofensywie; wagra 
(FSGT) a reprezentacją ZS|ciężka — Fort wygrał wysjka 
„Związkowiec, Spotkanie za-|na punkty z Rutkowskim (Szcze 
kończyło się zwycięstwem pięś- cin). 


W ringu sędziował Sucharda, 
na punkty (Francja) i 
Lisowski (Warszawa), 


AKS mistrzem Polski 


ciarzy francuskich 9:7. 

Wyniki techniczne: 
sza Treille po wyrównanej 
walee wypunktował Zdzienaie- 
kiego (Szczecin); waga kogucia 
— Lamorra wypunktował po ła- : z 
dnej i równorzędnej walce Sta- w szczypiorniaku 
siaka (Łódź); waga piórkowa —| W finałowym meczu o mistrza 
De Souza przegrał wysóko na |5two Polski w szczypiorniaku 
punkty z Krużą (Bydgoszez).|4ĄRS (Chorzów) pokonał ŁKS- 
Jedynie duża odporność na cio-| Włókniarz 7:6 (2:2), zdobywa” 
sy uratowała Francuza przed ko; |J%0 mistrzostwe Polski w -szczy- 
waga lekka — Voudan przegrał |Piorniaku na rok 1949, 


waga mu- Martin 


zdecydowanie na punkty z Sa- 

dowskim (Szczecin); waga pół GŁOS 

średnia — Garnier po żywej i zc" podryw yy Komitetu 
stojącej na dobrym poziomie A rE a o MARU 
technicznym walce, wypunsto- Robotniczej 

wał Kwaśniewskiego (Watcsza-|| Redaguje: 


Kolegium Redakcyjna. 


wa); waga półśrednia IT — Yon- Wyd sca: RSW „„Prasą”* 


lignac zremisował z Natajcza- Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kiem (Poznań); waga półcieżka|| KOoWska 86, IM p, 
5 Druk.: 


Zakłady Graficzne R. S. W 
„Prasa“ Łódź,uŁ Żwirki 17, 
tel. 2065-42. 

Telefony: 
zadaktor naczelny: 
Zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz, 
Sekretariat nęólny: 
Dział partyjny 223-29; 

wewn. 
Dział korespondentów 
robotniczych 1 chłop- 
skich orez redaktorów 
gazet ściennych: 
Dział mutacji: 
Dział miejski 1 sport.: 

wewn. 8 4 11 
Dział exkonomiczn?: 323-279 
Dział rolny: wewn. $ — 254-2) 
Redakcja nocna: 172-31; 1568-81 
Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowaka 70, tel 272-772 
Ańdministracjął 260-42 
Dział ogłoszeń! 111-50 
| Łódź, Piotrkowska 54, tel. 111-50 


Uśmiechnij się! 
2319-06 
2165-23 
223-2% 
2534-25 
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219-42 
23:8-11 
254-2) 


— Co cię najbardziej boli? 
— Nogi, na których mi usia 
dłaś! 


D-04436 


w, Ażaiew 202 


Daleko od Moskwy 


— Cóż mam teraz z wami zrobić? — gniewnie za- 
pytał Batmanow'szofera, kiedy Filimonow nie wyłącza- 
jac wesoło pracującego motoru. wyszedł z kabiny. — 
Czy rozumiecie, co robicie, czy nie? 

Smorczkow niechętnie coś bąknął na temat nieod- 
powiednich remontów aut na trasie. 

— Po co kłamać! — od razu przerwał Filimonow. 
= Przecież auto jest w najlepszym porządku, zresztą 
jest zupełnie nowe. 

— (Cóż ż was za człowiek? Czy jesteście Rosjani- 
nem? — spytał Batmanow, patrząc na niego badawczo. 

— Rosjanin. Czy nie widać? 

— Narazie nie. Skąd jesteście? 

— Tutaj zostałem przeniesiony z budowy kolei. 
Pochodzę z Orła... Zresztą po co mnie rozpytujecie? 
Cz; nie poznajecie mnie? — z niezadowoleniem i wy- 
zywająco odezwał się Smorczkow. 

— Czy ktoś pozostał w Orle? 

Rodzice pozostali. Obecnie, zresztą nie wiem. Nic 
teraz nie wiem! 
= Oszalałeś towarzyszu — krzyknał Karbow. 


— Matko kochana — westchnął Liberman. 

— Kto ci nagadał, że Niemcy wzięli Moskwę? — 
zapytał Batmanow z współczuciem patrząc na SmoTrcz- 
kowa. — Jak mogłeś w to uwierzyć? 

— Rogow całym ciałem rzucił się do szofera. 

— Ech, ty... człowieku!  Dziurka od obwarzanka 
z ciebie! „Moskwa wzięta. Moskwa wzięta!“ Jak twój 
język w ogóle mógł coś podobnego wypowiedzieć. O to- 
bie mówią wszyscy szoferzy na trasie. a ty opuściłeś 
ręce... A jeszcze nazywa siebie Rosjaninem. Gdyby mat- 
ka twoja słyszała jakie bzdury wygadujesz — nie przy- 
znałaby się do ciebie! 

Zanosiło się, że Smorczkow za chwilę uderzy Rogo- 
wa. Ale nagle spojrzenie jego rozjaśniło się, ożyło i nie- 
pewny uśmiech wykwitł na twarży. Nieogolona i zła 
twarz zupełnie się zmieniła. 

— Jakto, czy te możliwe, że on mówi prawdę, że 
Moskwa jest nasza? Towarzysze powiedzcie! Przecież 
my tutaj zupełnie upadliśmy na duchu. nie słyszymy 
dobrego słowa! — Głos Smorczkowa drgał i łamał się. 

— Prawda przyjacielu! Niemcy rozbici pod Moskwą. 
Czerwona Armia pędzi ich przed siebie — powiedział 
Beridze. 

— Ile radości przywieżliście nam! Największą radość 
— wyszeptał Smorczkow. Nagle jakby wracając do 
przvtomności pobiegł do auta, wkładajac w bieru czan- 


kę i rękawice. Wygląd jego od razu się zmienił, ruchy 
stały się szybkie i zdecydowane. 

— Rozładuj rury i wracaj! Odszukaj mnie na punk- 
cie, wtedy pomówimy! Tak łatwo ci to nie ujdzie! — 
krzyknął Batmanow., 

Smorczkow uśmiechnął się z kabiny. 

— Na wszystko, towarzyszu Batmanow, zgadzam siel 
Na każdą wymówkę i karę! Tak się potrafię usprawie= 
dliwić, że jeszcze mi podziekujecie! — krzyczał stara= 
jąc się przekrzyczeć szum motoru. — Obecnie nie po- 
trzebujecie mnie więcej podganiać. wszystko stało się 
zrozumiałe! 

Auto ciężko ruszyło z miejsca i szybko odjechało. 
Batmanow odprowadzał je spojrzeniem. 

— Źle się dzieje na cieśninie, Wasyli Maksvmowi- 
czu! — z niepokojem powiedział Aleksy, 

— Tak, widzę, ale już jesteśmy tutaj. 

Nie uszli kilometra. jak od strony cieśniny nadje= 
chało osobowe auto. Przybył naczelnik punktu Merzla= 
kow i naczelnik robót inżynier Kotlarowski — dowie- 
dziawszy się o przyjeździe kierownictwa zarządu, śpie 
szyli na ich powitanie. Kotlarewski — wysoki i szczu- 
pły o małej twarzy. na której rażąco odcinały się ogro- 
mne rogowe okulary — trzymał w rece tekę i rulon 
z wykresami. 

tD. c. n.) 


